NA”. PPD 


Wychodzi codziennie. 


Przedpłata wynosi: we Lw 
roozcie 9 kwartalni 
1 zł. 50 ot. 


Z przesyłką poczt 
EM 


miesięcznie 2 tl. 


ową w Państwie Austrjavkia 


zł. — półrocznie 12 zł, — kwartalnie 6 zł.- 


Z przesyłką pooztową za granicę: do całych ma 
1 1 o 
Francji i Anglii rocznie 108'£ guków, kwarta'nie 27 
frsuków — do Belgii, Włoch i Szwajcarji reCzuić 


pocznie 60 marek, kwartalnie 12 marek 5 spr. — 


80 franków, kwartalnie 20 franków. 
F Numer kosztuje 10 centów. 
e a 
`f Manaskryptów Beddakoja nie zwraca, 
a a 
z. 6 or" og 


"/ Wszyscy sowi prennmeratorowie. któ- 
rzy prz abonament do d. 1. paździer- 
ika r. b. otrzymają bezpłatnie początek 
drukującej się obecnie powieści „Henryka“, ` 
która została uwieńczoną przez Akađemję 
francuską. f 


r Czas odnowić premumarate kwartalna 


Prenumerata „Dziennika Polskiego” 
na prowincji z przesyłką vocztowg: 


I 


kwartalnie (po koniec grudnia rb.) 6 zł. — ot- 
półrocznie .. o . . . . gęś" 
niiesięcznie Doti. pans TE 

we Lwowie bez przesyłki pocztowej. 
kwartalnie (po koniec grudnia rb.) 4zł. 50 ct. 
półrocznie .. . "LAME * 
miesięcznie ~. 1,50, 


Prsedpłaię przyjmuje się tylko od 1. i 16 

Pieniądze grenumeracyjne winne być adresowane 
do „Administracji Dzien, Polsk,,* ponieważ Admi- 
nistracja nie mogłaby uwzględnić reklawacyj Z po- 
wodu przesyłek pod innym mdresem. 


kK.wów 6. pażdziernika. 

Jenerał Klapka nie poprzestał na listach 
zaprzeczających w dziennikach przed- i zali- 
tawskich, lecz stara się iakże objaśnić opi- 
nję zagraniczną O fałszsch, jakie rozpo- 
wszechniają się we wszystkich dziennikach 
bez różnicy narodowości. Paryski dzien- 
nik Rópublique Française ogłosił był szcze 
góły a Fllonera o wyprawie siedraiogro- 
dzkiej i o przywództwie Klapki w takowej 
Jenerał wystosował bezzwłocznie: do- niej 
list następujący : 

Nie nie wiem o takiem przedsięwzię- 
ciu, i gdyby moi przyjaciele podczas osta- 
tniego pobytu mojego w kraju byli mi coś- 
kolwiek wspomnieli, natenczas byłbym z 
pewnością odradził "im wszelki zamiar w 
tym kierunku, gdyż w teraźniejszych sto- 
sunkach krok taki bez żadnego pożytku dla 
Turcji mógłby tylko naruszyć wewnętrzny 
pokój mojej ojczyzny. Naród węgierski, 
nie mogąe przyjść w pomoc Turcji swoje- 
mi siłami materjałnemi, musi ją przynaj- 
mniej całym swoim wyływem moralnym 
popierać. Gdybyśmy zaś robili awantury 
bez namacalnego pożytku, to wywołałoby 
to tylko rozbicie w- naszych szeregach, 
które teraz więcej niż kiedykolwiek muszą 
występować w ścieśnionej kolumnis. Jeżeli 
przyszłość i zadanie polityczne monarchji 
austro-węgierskiej, a w szczególności Wę- 
gier, w skuiek wypadków na Wschodzie 
wymagać będą akcji zbrojnej, to musi ona 
być prowadzoną łącznemi siłami Prawdę 
tę uznają podobno Y:szyscy moi ziomkowie. 
Wiadomość tedy podana w -dziennikach 
może być albo fałszywą, albo odnosić się 
tylko do kilku entuzjastów, którzy są no- 


Kronika lwowska. 


(Co my teraz poczniemy ? 
p Głoweńki. Me culpa „Czasu“ 
zapomniano na wystawie ) ry 

Trudno nam będzie OSWOIC się z ciszą, któ- 
ra zapanuje jatro po zamknięciu Wystawy: naj. 
bardziej zaś opacznie wydawać się będzie świat 
tym, którzy z urzędu lub z zamiłowania od pie- 
ciu tygodni biwakują formalnie na plc Jabło 
nowskich, Przypuszczam, że liczba ich Wynosi 
od 300 -400 osób. Jeden tylko, ale bardzo pē- 
tężny czynnik, ułatwi nam ukoió w sobie 
za minionemi, pięknemi dniami, a czynnikiem 
tym będą dnie brzydkie. Ałłah, który nie sprzy* 
ja szyzmatyckim bożkom, ze względu na kampa” 
nję naddunajską nawidza i nas przedwczesnem 
zimnem i Błotą. ` Czas pomyśleć o paliwie, czas 
gromadzić się pod ciepłym dachem, i czas nako- 
nieć przypatrzyć się na dobre, co porabiają w 
Wiednia nasi panowie delegaci. Może im czego 
nie staje, może głodni. a może się pochorowali — 
bo miny mają jakoś nie tęgie, a o niektórych 
nawet wieść zaginęła! Niewdzięczni wyborcy 
zajmowali się tak długo końmi i bykami, bara- 
nami i wieprzami, a o wybrańcach swoich zapo" 
mnieli zupełnie; zaledwie raz jeden odezwali się 
ps zie aa „Tai nadzieję , że teraz bę- 

inaczej. i że znamy losu p. ial- 
Er, j . y logu p. Sypial 

Czy wiecie państwo co sie stał nu Sy- 
pialskiemu? Miał on w mieście MAP Eai 
kiego p. Glłoweńkę, któremu powierzył swoje in- 
teresa, sam zaś siał hreczkę: Sadził ziemniaki i 
swarzy! się ze swoją jejmoŚcią, Która nie była 
zbyt łagodnego temperamentu. Miał przytem 
złych sąsiadów i krewnych, którzy: ; trapili 
procesami, ale temi najmował się p Oare ko: 
Ostrzegano p. Bypialskiego, że p. Głoweńko jest 
bardzo niepewnym i uiedbałgm rzecznikiem, że 
wchodzi w kompromisa z przeciwnikami, nie 
staje na terminach, i nie wnosi pism spornych 
w należnym czasie. P. Sypialski gierdził się, a 
p. Głoweńko dowiedziawszy się. o tem, zwrócił 
mu plenipotencję. Wówczas poczt.iwemu Szlach- 
cicowi zrobiło się markotno — yściskał i WYCA- 


Tisorja p. Sypialskiega i 


e „memento,“ O crem 


owie rocznie 18 zł. — pól- 
je 4 zł. 50 ct, — miesięcznie 


Z R Zn NN W O A o RZE ZZ ZZ ZANO ZZO WZ ZZOZ ZY ZZOZ Ș 


E. 
e 


We Lwowie Niedzieła dnia 7. Października 1877. 
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wicjuszami w polityce.“ List ten nosi dstę 
30. zm. i pisany jest w Paryżu. | 
Wywód powyższy ienerała jest bardzo 
loiczny, bo rzeczywiście wyobraziwszy S0- 
bie zbrojne wystąpienie Węgrów przeciwko 


|Rumunom i Moskalom, a armję austrjacką | nikczemną niegodziwością nazwać należy, 


wydelegowaną do stłumienie tego ruchu, 


“i mielibyśmy widok, Z którego tylko Goreza- 


ków i Bismark mogliby się cieszyć 

Oo do udziału Polaków w przygotowy- 
wanej wyprawie, to nie masz ciągle jeszcze 
najmniejszego poszlaku, aby uporczywe 


w; . . . 4 . +. 
— , twierdzenie niektórych dzienników w tym, 
„przedmiocie było prawdziwe i polegało na. 


rzeczywistych faktach. Czytelnicy przypo- 
mną sobie, że na początku sierpnia b. r. 
władzom policyjnym we Lwowie zdawało 
się, iż wpadły na trop spisku anty-mo- 
skiewskiego. Przedsięwzięto rewizje u bli- 
sko 40 obywateli, uwięziono kilku. najbar- 
dziej poszlakowanych, a jednak gdy przy- 
szło do sądowego śledztwa, to prokuraiorja 
nie mogła dostarczyć ani jednego dowodu 
Podobnie rzecz się ma teraz na. Węgrzech, 
Do nazwiska. Polaków. przywiązane jest Z 
góry uprzedzenie, że muszą należeć do 
każdej sprawy, gdzie chodzi o przelew krwi 
w interesie obrażonej ludzkości. Ale ztąd 
nie wynika jeszcze, aby mieli należyć do 
lada awantury, która jak się dziś coraz 
więcej pokazuje, na to tylko była insceno- 
waną aby zrobić demonstrację ad oculos 
moskalofilskim intencjom kamaryli. Polscy 
nabrali doświadczenia. Do każdego czynu 
patrjotycznego ku zwaleniu systematów azja- 
tyekich w Europie podadzą oni dłoń wa- 
leczną jak zwykle, jeżeli tylko szanse po- 
wodzenia będą — ale nigdy nie podadzą 
ręki do robienia czczej demonstracji, któ- 
raby miała jedynie pozory czynu. 

Wyrszy te adresujamy do organów wę- 
gierskich z prośbą. aby je przyjęły do wia- 
domości, i nazwiskiem Pelaków nie szastały 
lekkomyślnie dla osłonienia swoich własnych 
źle wykonywanych pomysłów. 


Korespondencje polityczne „Dz. Pol.” 


Wiedeń 4. października. 


(R. R) Konfiskata broni wysyłanej z Wie 
dnia do Siedmiogrodu, i komentowania tego pla- 
pu awanturniczego, w którym wedle dzienników 
I Polacy mają być wplątani, istny to a wielce 
pożądany deus ex machina dla galicyjskich mę: 
żów stanu, uczęszczających do  rajchsratowej 
szkoły, aby projekta interpelacyjne' uważać jako 
nie byłe. Jeneralna interpelacja mogła posłażyć 
zapaleńcom do jakich nmierozważnych krokó 
i nas by w końcu pomówiono o brak wierno- 
poddańczości, a nam maco tego? My Galicjanie 
wolni od „marzeń polskich*; już i tak mróz po 


statowana, dotąd twierdzi, i jacyś tam Polacy 
nawarzyli bigosu w tej historji siedmiogrodzkiej. 


łował swego adwokata i nadał ma pełnomoenie: 
two jeszcze obszerniejsze, niż przedtem. P. Gło 
weńko wraca do miasta i popada najpierw w kon- 
tamację w procesie o jeden z dwóch folwarków 
swego klienta. „Panie!“ pisze ma p. Sypialski, 
„jeżeli pan nie będziesz zastępował lepiej moich 
interesów, to jak żonę kocham, opiszę pana W ga- 
zetach!* W skutek tej przestrogi p. Głoweńko 
zawarł z adwersarzem p. Sypialskiego kompro- 
mis, mocą którego szlachcic stracił las, młyn i 
tartak. — A, tego już za wiełe, krzyknął p Sy- 
pialski, i palnął takich kilka inseratów w Dzien- 
niku i w Gazecie, że aż trzeszczało, i że proku- 
Tator nie mógł nastarczyć rąk, aby skonfiskować 
© wszystko. Ale p. Głoweńko, nie tracą fanta 
zji, odpowiedział inseratem w Czasie, w którym 
postawit się na fundamencie niezawisłości 
stanu adwokackiego zarzucił? swemu klientowi 
borbitfakBerję į dodaf w końcu z dumą, iż 
postępUĄć według najlepszego swojego przeko- 
mauia, nie należy, dzieki Bogu, do tych rzeczni- 
ków, którzy KOMlĄ za pupularnością i speł- 
niają wszystkie zachcianki swoich mocodawców. 
W tydzień potem, Nieoceniony rzecznik zaspał 
termin w głównym Procesie, i` niebawem też ko- 
misja sądowa WwyTzacHa p. Bypjalskiego z resztek 
gruntu i z domu. UJTZAWSZY się ną bruku, szlach- 
cie stwierdził swoim Przykładem przysłowie, że 
olak musi być albo bardzo, bogatym, albo za- 
pełnie gołym, jeżeli ma mieć fantazję — poszedł 
bowiem i połamał kości pP. Wtoweńce, g maste- 
pnie, odsiedział to w kozie- 
Temi dniami czytałem coś w Czasia 9 „nie- 
„borbifakserjj«, io „goe 
u — i to dało mi dy my- 
ślenia, czy nie ma gdzie w pobliżu p. Sypial- 
skiego i Głoweńki. Jeżeli ich kto zobaczy, niech 
im będzie łaskaw powiedzieć, że t*K0 rodzaju 
zabawki naiczęściej bardzo źle SIę konczą. 
Przy tej sposobności miło mi skontatować, 
Że Czas wygłosił najformalniejsze mea cwpa z 
naje, że się 
udała, że Lwów dał dowody zmysłu Organza: 
cyjnego i dobrego smaku, że jest to miasto pig- 


zawisłości poselskiej“, 0 
nienia za popularnością 


powodu wystawy lwowskiej, przyž 


knie położone, i mające ważną misję do Sp 


nienia we wschodniej części kraju itd. Gdyby |kto się nie waha z własnega Pope 
Czas chciał być jeszoze szczerszym, byłby przy: |Wać wyprawie nowożytnych Mongołów nad Du- 
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nas przechodzi, że, jak pogłoska, lubo nie skon- | 
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Precz z interpelacj ski wyrok w kole pol-| 
skiem, jeżeli ESY, Ko padł to niezawodnie Przeglad polityczny. 
wydany zostanie. Co do samego faktu przesyłki — Według wiadomości nadchodzących s Kon. 
i konfiskaty broni, to sprawa ta weszła na dro- |stantynopoia co do ewentualnych układów poko- 
ge sądową, i z toku śledztwa wykaże się dopie |jowych, to Porta bynajmniej nie myśli pozwolić 
ro, czy i o ile Polacy byli wmięszani; dlatego | na odjęcie jej w tym względzie inicjatywy. W tym 
y, iż fja |samym przedmiocie piszą do Köln. Źtg: z Pary- 
jkierski dzienniczek Zzirablatt, a za mim i za-|ża: „W sferach tureckich nie okre 
cna (11) Neus fr. Presse, Polakowi przypisuje szczegółowo warunków, 
rolę denancjanta w tef aferze przed posłem mo |dził się na złożenie broni, ale wzi 
skiewskim Nowikowem, Nawet o kokietujących | wagę zasady, które mogłyby być 
|z caratem stańczykach trudno przypuścić, hy punkt wyjścia w danym razie, Zawierają się one 
' byli zdolsi do takiej podłości, pogłoskę więc|w tem, że Porta zaprowadzi w całym obszarze 
jobu powyższych dzienników napiętnować się go: europejskim państwa, reformy zaproponowane 


dzi jako nikozemaą potwarz, dopóki nie wymie- | przez konferencje, ale zastrzega sobie 


nią nazwiska denuucjania Awantura siedmio. zupełną niezawisłość i odrzuca wszelkie 
grodzka ma atoli i donioślejsze znaczenie; hr. nie się Moskwy, wszelką opiekę tego państwa 
Andrassy, który dotąd popychany przez Bismarka nad jej słowiańskimi poddanymi, wszelkie udzie- 
nie wyczerpany był w przysługach dla M 'skwy, lenie takich rękojmij, któreby w rzeczywistości 
otrzymał wcale nie dwuśnaczuą naaczkę, iż tak były uznaniem praw Moskwy do mięszania się 
posiępując dalej, rozwulkania tylko opozycją Z początku Porta była usposobiona „ dość przy - 
wśród własnych ziomków przeciw swej polityce, chylnie względem Serbji , a mianowicie Ramanji; 
iż powinien już raz skańczyć z wyciąganiem ka- na początku wojny sama uczyniła więcej luzkym 


i 


are wyct 


Ogłoszenia prz 


P: 


Rolk X. 


a i ziennike Po ego” przy 
demickiej pod l. 8, naprzeciw Hotelu 
Wieduin, Hamburgu, 


p. Adama Carrefour de la Croix-Rouge, 2, Paris, w 


Krakowie księgarnia Adolfa Dygasińskiego. 


jmują się za opłatą 6 centów od miej- 
sca objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit). 
x pieniądzmi mają być przesyłane franco do 

inietrecji „Dziennika Polskiego", — Listy rekla- 


macyjne nie epieczgiewano nie podlegają opłacie. 


| konfiskować wszystkie chustki do nosa , na któ- 


[| 
1 


| 


} 


I 
(szło głównie 0 to, aże'y Muktara odciąć od 


ł , „dnin walki, 
sztanów dla swych drahów z przymierza trójce- wasalski stosunek Rumunji , poprzestając Ra ŻY się o tyle, 


rych odbity jest portret Thiersa. 


Wojna. 


Urzędowy telegram petersburski, który o0- 


ie określono jeszcze trzymaliśmy wczoraj w ostatniej chwili przed 
na jakichby sułtan zg0- |zamknięciem dziennika, przyznaje, lubo bardzo 
ęto pod roz- |nględnie, że Loris Melikow został w rzeczy sa- 

przyjęte za |mej pobity przez Maktara paszę. Rzeczony te- 


legram mówił, że wojska moskiewskie cofnęły 
się z zajętych pozycyj, ponteważ brakło im wody. 
W tej formie najłatwiej przyznać się do prze: 


przytem granej. Urzędowy telegram Muktara, wysłany > 
MiĘsZa: | dnia 4 b. m. wieczór, potwierdzając zwycięztwo, 


dodaje, że Turcy ścigają Moskali, i że komuni- 
kacia telegraficzna między armią Muktara a 
Karsem została przywrócona. Autentyczność tej 
wiadomości jest niewątpliwą. Loris Melikowi 


Karsu i naprzeć go ku granicy. W pierwszym 
to jest 2. b. m. zamiar powiódł mu 
że wódz turecki był w rzeczy samej 


sarskiego. atwo być może, iż opinja Węgier czenia, by księstwa naddunajskie pozostały ne- od twierdzy odcięty; nazajutrz jednak Mukiar 


tek jaskrawo zamanifestowana W Siedmiogrodzie utralnemi. Ale nieprzyjacielskie wystąpienie Bu- 


jzebrawszy swoje siły uderzył gwałtownie na 


wpłynie na zachowanie się hr. Andrassyego wo. munji i teraźniejsze zachowanie się Serbji. uspo- Moskwę, i wyparł ją ze zdobytych stanowisk, 


bec Serbji, gdyby przystąp ła 
nei. a to wbrew twierdzeniom urzędowej Mont, koliczność nie bardzo przeszkadzałaby porozu 
Revur, która uroczyście upewnia, iż nawet akcja mieniu. Główną rzeczą jest tu cel. dla którego 
serbska nie wywoła żadnej zmiany w dotychcza-, Turcja za broń pochwyciła, to jest obrona wła- 
sowei zagranicznej polityce austrjsckiej, snego istnienia i odparcia moskiewskiej napaści. 
Centraliści przywdziali grabą żałobę ; par S4dząc z dowodów, jakie dyplomacja jej dotąd 
austrjacki bar. Lichtenfels skrystalzowany cen- złoży: a, można wnosió, że i następnie da sobie 
tralista i biurokrata zmarł temi dniami, Dzien Tedę 
niki poświęcają mu M sympatyczne nekrolegi 
zakrawające na śmieszną przesadę; Ś. p. baron 
Lichtenfels nam Polakom znany jest dobrze, je- f ; A 
dynie z tego, iż w Radzie państwa upominają- | 79 51@ zamiaru przywrócenia za pomocą nowych 
cym się posłom o rozszerzenie swobód wutono.|CZynów wojenuych dawnego blaska, przyómionej 
micznych nie wahał się-rzusać W oczy widmem |bardzo militarnej swej świetności i to już jedno 
rzezi z r. 1846, a nad, iż w czasie systemu |niepomiernie utrudni zawarcie pokoju, choóby 
|germanizacyjnego obdarzył szkoły galicyjskie nawet państwa europejskie znowu  ofiarowały 


|komvendjnm o logice i psycholocji, tak pedago- dobre swe usługi", co zresztą jest prawdopodo- 


jedi E . sę s 5 i nem. 
: gicznie napisanem, iz po przeczytaniu tej książ- ssie mó 
8! p ia. 2: J ma Z innej strony również domoszą z tureckiej 


|czyny można było zachorowsć na wstręt filozo- s 2 6 F i E 
yny y stolicy, iż chociaż nie można myśleć o zawarciu 


|ficzny. Na bezrybiu i rak rybą; podobnie i cen- 3 0E 1 ję: A i b 
ltraliści przy kompletnem ubóstwie jakich wy- pokoju , dopóki nieprzyjaciel nie wyniesie się z 
 datniejszych talentów i w bar. Lichtenfels sła | BU?83Ji, podanoby chętnie rękę do pacyfikacji 
|wią jakąś dla bezstronnych dość malutką wiel | Bośni. Co do Czarnogórza , to wstrzymanie przez 
kość. Tutejsze M rg.npost dosadna toczy połe. |księcia Nikitę działań zaczepnych znamionuje 
|mikę z krakowskim Czasem. Organ stańczyków |Tównież możebność zawarcia turecko-czarnogór- 
otrzymał epiteta denancjanta, potwarcy et his|Skiego pokoju, nie zmieniając tem postawy Por. 

similia; że na nie zasługuje, na to sądzę argu: | Y Wj a Moskwy. iż ł 
mentów znajdzie się podostatkiem. —. DO Połtt. (om donoszą „1% w przeszłym 
W Radzie państwa 4dniowa batalja nad|5godniu Porta wysłała na górę Athos specjal 
($. 7 ustawy o podatka osobistym skończyła się |Pe80 delegata w Ga Zivera beja, dyrektora 
l zwycieztwem rząda, a to przy pomocy ruteńców wydziału wyznań. Towarzyszy mu trzech gre 
i wiedeńskich demokratów pp. Schrank, Steudel 
i Umlauft. Stara gwardja mieszczańskiego mini- 
sterjum pp. Herbst, Giskra, Brestel, nadto Ku- 
randa, eks-minister Banhans, tudzież Polacy, 
prawe centrum i część posłów wielkich posia- 
dłości, głosowali przeciwko rządowi. Jutro z ko- 
lei na porządku dziennym debata nad $. 5 rze 
'ezonej ustawy, który spowoduje obfitszą jeszcze 
gadaninę, pełną zamętu, niż dopiero co z tru: 
¡dem i mozołem przeforsowany $. 7. Uchwalenie 
atoli tego $. upoważnia do sądu, iż reforma po- 
atkówa, dotąd jeszcze ciągle zagrożona ewen- 
tualnem odroczeniem, na serjo przyjdzie do skutkn. 
Cui atoli bono? to uśmiech zadowolenia p. da. 
Pretis, najlepszą na to odpowiedzią. | 


takie usposobienie , ale spodziewa się trudności 


i 


stanu i zachowawia się mnichów moskiewskich 
w klasztorze św. Pantalejmona na górze Athos. 


karego, wraz z moskiewskimi mnichami, a sam 
klasztor oddać Grekom. 


mali nowe instrukcje co do przyspieszenia wybo: 
rów do parlamentu, tak, by izby mogły byó o- 
twarte 1. listopada 

Co do Francji, to z braku nowych fa- 


i 


l 
znał, że w dushu nie odmawiał on nam nigdy 
zmysłu organiza*yjnego, ale owszem, obawiał się 
go. zważywszy, iż wszędzie gdzie spojrzy, widzi 
grożące spiski Cała opozycja krakowska prze- 
ciw wystawie lwowskiej pochodziła z obawy, iż 
ZAROSI SIĘ na jakąś wielką demonstrację polity- 
czną przy tej sposobności. Co się tyczy innych 
pochwał, przyjmujsmy je z wdzięcznością, i od 
powiadamy na nie wyrazem nadziei, że mastę- 
pna wystawa odbędzie się w Krakowie. Punkt 
to dla Galicii wprawdzie mniej dogodny od Lwo- 
wa, ale rat r DĄ | „BŁAGA za 

iewski mógł łatwiej wziąń udział w wystawie 
Eiee] AlE pod czajnem okiem Stańczyków, 
posiadających spiskowęch tak rozwinięty. 
że żadna policja kunkurencji z nimi nie wytrzy- 
ma. Samemu Trepowowi nie Śmiła się i połowa 
tych okropności, które majaczą w kotarach przy 
ulicy Różanej. I nie jest to bynajmniej takie 
mimowolne, poetyczne widzenie strachów, jakie 
Słowacki zarzucał Krasińskiemu. Pp. komen 
tatorowie Bezimiennego poety żalą się niesła- 
sznie, jakoby czyniony im zarzut złej wiary i 
sympatyzowania z Moskwą był bezpodstawnym. 
Czarno na białem czytaliśmy wszyscy niedawno 
w Czasie dosłownie te wyrazy, że „nie po- 
winniśmy występować przeciw,„RO 
sji“ skoro Ona walczy ooswobadze- 
nie naszych braci, Słowian i chrześcjan*: 
Tego frazesa Czas wyprzeć się nie może, może 
go tylko odwołać, ale nim to nastąpi. pojawią 
się w handlm presse-papier, wyobrażające Prę 
gierz. a na tym pręgierzu, fotograficzną podobi: 
znę owego numeru Czasu, z którego przytoczy” 
łem słowa powyższe. W tych. słowach bowiem 
jest coś więcej od chęci powstrzymania „DATO ` 
od obiawów zdania, które zdaniem bojaż!iwyć 
safandułów, mogłyby być niebezpieczne. Jest W 
nich wyraźne zsolidaryzowanie się z tą SIECIĄ 
kłamstw, którą Moskwa osnuła świat cały, Wszy 
stkie rządy i dwory, Wszystkie liberalne stron 
nictwa i większą część prasy perjodycznej—gotu- 
jąc się do nowych zaborów. Kto się nie waha 
rukować tego, co już i moskiewskie pisma tyl. 

0 pod grozą nakazu policyjnego powtarzają 
przyzna: 


ten niechaj nie rzuca drugim w oczy zarzutu, 
żo go miesłnsznie czernią, przypisując ma sym- 
patje moskiewskie. Zresztą nietylko ten jeden 
piramidalny frazes, i inne, jemu podobne, ale 
całe zachowanie się Czasu jest tego rodzaju, że 
uzasadnia ono najzupełniej ton, w jakim pisma 
lwowskie o nim się odzywają. Czy może np. 
Czas nie staje w obronie tych naszych polity- 
ków, którzy z uległości dla partji dworskiej ra- 
dziby prawie, aby zapomniano, że są Polakami, 
i czy sumiennym wykcnawcom woli wyborców 
nie wyrzuca, że gonią za papularnością? Czy 
korespondent jego stambulski nie przemawia 
zwykle tak, jak gdyby był cząstką żywego in- 
wentarza, zapomnianą przez Ignatiewa nad Bo: 
sforem? Czy każda denuncjacja, Rim znajdzie 
drogę do władz właściwych, mie pojawi* się 
wprzód „czcionkami drukarni Czasu“ w podobny 
sposób, jak każde prześladowanie policyjne w w. 
księstwie poznsńskiem poprzedzone bywa jękiem 
boleści w Nordd. Allg. Zeitung, że „Polacy zno. 
wu Spiskują ?” „akira 

Ale — możebyśmy znaleźli jaki przyjemniej 
szy temat. Wróćmy do wystawy, i D zimna, 
i zapytaimy się: dla czego nikomu nie wpadło 
na myśl rozgrzać nam skostniałe członki — ba- 
lem wystawowym? Nie ma wątpliwości, że był- 
by się udał znakomicie, a fabrykantki kwiatów 
towarów modnych, krawcy, rękawicznicy, szewcy, 
kupcy. a J. byliby z zapałem przyklasnęli 
tej mysi. uzy to się godziło, wozić z tak dale- 
ka panie 1 panny do Lwowa, pokazywać im kie 
raty, siewniki, przekroje sosen, i świdry do wier- 
cenia Nafty, a nie dać im się wytańczyć? Może 
sk Wyjdzie i na pochwałę Lwowa, że nie wyzy- 
skuje swoich gości, ale zostanie zawsze nagana, 
że nie umie ich bawió. 

Słabem usiłowaniem zabawienia szanownej 
publiczności jest broszura, wydana przez p. La- 
ma, p. t. „Pamiątka z wystawy." Między 
rysunkami jest kilka, które się udałv, tylko po- 
noś przez pomyłkę, zamiast panny Głabbi, arty- 
sta odportretował panią Aszpergerowę, a zamiast 
autora, jakiegoś bucyfała, którego bliżej nie 
znam. Zwracam natomiast uwagę na wyborny 
konterfekt krokodyla, który w tej dopiero pu- 


| 


Gazet: Kolońska bardzo pochwala Tarcja za" 


zê Strony moskiewskiej. Moskwa nie łatwo zrze-' 


— Tareccy jenerał - gubernatorowie (m 


o akcji zbroj- sobienie to zmieniły; sądzą jednak, że i ta 0* |poczem założył napowrót “drat  telegraficzny, 


przerwany dnia poprzedniego przez: Moskali: 
Polit, Corresp. donosi z Moskwy, że jeszcze dnia 
5. b. m. walka wrzała, ale my do tej prywatnej 
wiadomości, obliczonej widocznie na złagodzenie 
wrażenia po nowej klęsce moskiewskiej, żadnej 
nie przywiązujemy wagi. Jakim sposobem mogła 
bgo toczyć się walka, kiedy już 4go Loris Me- 
likow cofał się z zajętych pozycyj dła braku 
wody? Bitwy z dnia 2. i 3. b. m. były prawdo- 
podobnie ostatnie na azjatyckim teatrze wojny. 
Po sławnej klęsce Zewińskiej Moskwa przez” 
trzy miesiące reorganizowała swoje siły, ze 
wszystkich stron ściągając posiłki. Gdy zdaniem 
wodza naczelnego wszystko już było gotowe, 
przeszła w ofenzywę, ale niestety dla braku wo- 
dy musiała cofnąć się ku Karujal, to jest ka 
swej głównej kwaterze. Wątpimy, aby po tej 
nowej lekcji, w. ks. Michał próbował rychło 
szczęścia, zwłaszcza że zimno, panujące już te: 
raz na wyżynach armeńskich, nie bardzo sprzyja 
operacjom wojennym. 

Usunięcie Mehemeta z dowództwa nad ar: 
mją razgradzką i zastąpienie go Sułejmanem, 
jest jedynym tematem, nad którym rozprawiają 
w tej chwili strategicy enropejscy. Jakkolwiek 
Mehemete nikt za genjausza nie uważał, mimo 
to każdy wynurza obawę, aby ta nagła zmiana 
nie oddziałała niekorzystnie na stan operacyj 
tureckich. Mehemet był oględny, Sulejman jest 


,zachwałym. Pierwszy mógł nie odnieść stanow=" 
ckich prałatów; celem zaś jego jest zbadanie | i fo at, 


inigdy armji swojej nie narażał; drugi zaś w 
: hos. ' swoich krokach jest tak stanowcaym, *że gotów 
Klasztor ten, podobniejszy do twierdzy, aniżeli od razu postawić wszystko na kartę. 
do budynku wzniesionego na chwałę boską , jest, Turcy przejdą nad Lomem i Jantrą w euergi: 
wedłag zdania Porty ogniskiem panslawistycznej |czną ofenzywę, o tem wątpić nia można, ale czy 
agitacji szerzonej ztamtąd po Macedonii. Ziver |ta ofenzywa wyjdzie im na dobre, to dopiero 
bejowi polecono napędzić przeora klasztoru Ma- | przyszłość okaże. 


czego zwycięztwa, ale zato tak postępował, że 


e Wraz 


Korpus serbski nad Timokiem. 


„Naczelnym dowódcą timockiego korpusu 
jest pułkownik Horyatovies.  Komenderującym 


'Kladowy i obwodn aż do Negotina, a od Nego- 
;któw dotyczących wyborów, notujemy tylko wia- |tina a£ w pobliże Zaitacharu, jest podpułkownik 
domość , że proces (dłambetty w sądzie apelacyj-! Lazar Jovanovics, były oficer wustrjacki, który 
|nym rozpoczyna sią we Środę i że rząd każe |w czasie bomburdowania Belgradu (1868) przy- 


naj, znaczenia liberatorskiego i cywilizacyjnego, blikacji znalazł uznanie swojej zasługi, iż raczył 


fatygować się na wystawę galicyjską. I to jeszcze 
pochwalić muszę w tej broszurze, iż. zebrano 
w niej w jedną grupę wszystko, co się tyczyło 
łowiectwa. Ale — à propos — jeszcze jedno za- 
pytanie, tym razem do pp. gospodarzy wiejskich. 
Czy u nas — mówiąc bez alluzji — nie ma wcale 
osłów ? Czy produkcja mułów okazała się nieko- 
rzystną? Zwidzałem bardzo pilnie wszystkie 
stajnie, ale wóród następmiących po sobie oka- 
zów bydła, nie znalazłem tych stworzeń, o któ- 
rych mówię — tak pożytecznych, a tak sympa- 
tycznych właśnie dia tej przyczyny, dla której 
Czas niesłusznie upomina się o sympatje publi- 
czne, r z powodu, iż oczerniono je i spotwarzo- 
no nad miarę. Piękne są perszerony ale osieł 
1 mai nie jedzą tyle, a więcej pracują. Taki 
perszeron kwalifikuje się od razu na referenta, 
tamten zaś biedaczysko, to dyurnista, który pi- 
Sze Za wszystkich, i za którego Wszyscy pienią- 
dze biorą! Ponieważ zaś dotychczas żaden zoolog 
nie wykazał, by perszerony przewyższały skro- 
mniejszą jednokopyiną brać swoją pod względem 
inteligencji, więc mam nadzieję, że pożyteczny 
a głodny stan dyetaryuszów nie obrazi się po- 
równaniem, którego użyłem dia zwrócenia uwagi 
pp. gospodarzy wiej+kich na tę oczywistą lukę 
w ich wystawie. 


Z „DZIEJÓW ZBRODNI” 


WIKTORA HUGO. 


Bcrykada na przedmieściu św. Antoniego. 


(Ciąg dalszy.) 


Z Schólcherem Ba czele otoczeni 45 zbroj- 
nymi udali się deputowani na plac Lenoir. Straż 
tamtejsza da'a się jeszcze łatwiej rozbroić „miż 
na Rue de Montreuil. Żołnierze: odwracali się, 
aby im wygodniej odpiąć ładownice. 

Karabiny natychmiast nabito. 


„Teraz mamy już 30 muszkietów — zawo. 


szedł z Horvatovicsem jako kapitan do Serbji. 
Jovanovies należy do rzędu słażbistych oficerów, 
którzy surowo i bezwzględnie pojurają obowiązki 
żołnierza. Że zaś takim jest również dla siebie, 
jak i dla drugich, więc wszyscy przełożeni i pod: 
władni lubią go bardzo i poważają, W ubiegłym 
roka dowodził brygadą Potscharevatzką. W bi 
twie koło Tressibaby on i Horvatovics na czele 
6 bataljonów stali naprzeciw 22 bataljonom tu- 
reckim. i 

Szefem jeneralnego sztabu jest podpułko 
wnik Jan Mischkovies rodem z Negotina. Misch- 
kovies jest oficerem, w całem tego słowa zna- 
czeniu umiejętnie wykształconym. Jakkolwiek 
jeszcze bardzo młody, zasłużył sobie w całej 
pełni na obecne stanowisko wysokie, gdyż na 
polu wojskowej literatury i geografji Serbji, -on 
i Dragaschevics zdziałali najwięcej. Mischkovics 
byłby pożądanym nabytkiem dla każdej armji 
europejskiej. Czasowo zastępuje on także miej- 
sce pomocnika naczelnego wodza. i 

Szefem artylerji jest podpułkownik Anta 
Bagitschevies, który w poprzednim roku nie miał 
żadnej komendy samodzielnej. 

Inni dowódcy są po większej części ludzie 
młodzi. gr 

Większa część oficerów timockiego korpusu 
pochodzi z Austrji, a właściwie z nad granicy. 
W ostatniej wojnie wyszło było z Austrji do 
Serbji bez mała 200 oficerów. Wielu z nich le- 
gło wówczas na polach bitew, gdyż należeli do 
najwaleczniejszych żołnierzy serbskiej armji. — 
Niektórzy, jak major Putnik, pułkownicy Ore 
szkovies i Horvatovics, mieli samodzielne ko- 
mendy. Ponieważ tak Horvatovics jako wódz 
korpusu timockiego, jak i Jovanovics, jako ko 
mendant trzech brygad z obwodu negotinskiego, 
byli pierwej austrjackimi oficerami, więc zgro 
madzili na około siebie najlepsze siły z rzędu 
ofieerów zbiegłych do Serbji. Wielu z nich po- 
siada medal waleczności albo dekorację Franci- 
szka Józefa. . 

Korpus timocki, równie jak cała armja serb- 
ska, składa się z armji czynnej I z rezerwy, ar- 
mja czynna zaś z pierwszych klas milicji maro- 
dowej i skombinowanych baialjonów. W ogóle 
timocki korpus liczy 4 brygady (czyli 16 bata- 
ljonów) czynnej piechoty ; doliczając do tego 4 
skombinowane bataljony, ma razem 20 bataljo- 
nów z armji czynnej, po 550 ludzi w bata- 
ljonie. 

Jak widzimy z powyższego, czynna piechota 
korpusu timockiego liczy 12 000 żołnierzy - Re- 
zerwa czynnej armji dzieli się na dwie klazy. 
Pierwsza: klasa składa się z czterech brygad 
czyli 16 bataljonów po 600 ludzi, zatem z 9600 
ludzi. Rezerwa drugiej klasy, albo tak nazwana 
trzecia klasa narodowej milicji równa się laad- 
starmowi niemieckiemu, gdyż należą do niej la- 
dzie zwyż 40 lat wieka i młodzież z 18 do 
20 lat. Ta rezerwa nie jest jeszcze zupełnie 
Sfoermowaną , atoli sądząc z dotychczasowych re 
zultatów, przerośnie ona liczebnie nawet pier- 
wazą rezerwę i może być doprowadzoną do siły 

ji czynnej, to jest 12.000 żołnierzy. Dodać 
tu jednak należy, że ta rezerwa nie ma jeszcze 
karabinów. Co do tych, armja czynna ma odtyl- 
cowe systemu Peabody ego, rezerwa zaś pier- 
wszej klasy częścią odtylcowe systemu Gniia'a, 
częścią karabiny po dawnemu z przodu nabijane, 
sprowadzone przed 30 laty z Moskwy. Zatem 
ogółem liczy korpus timocki 33.000 ludzi. Arty: 
lerję korpusu timockiego tworzy jedna brygada, 
naiódcaa na siedm bateryj. Z tych pięć są 
cięskie polowe, a dwie lekkie górskie. Każda 
połowa ma sześć ciężkich, a górska cztery lekkie | 
ozterofuntowe działa. Baterja polowa ma 108 
koni. Do brygady artylerji należy również wiel 
ka kolumna amunicyjna , która stosownie do po- 
trzeby liczy 20 do 50 wozów czterokonnych. 
Oprócz tego korpus timocki otrzymać ma ciężką 
13fantową baterję z czterech dział. Obecnie sto- 
ją w Negotinie trzy baterje polowe i jedna gór: 
ska. Konnica korpusu timockiego liczy 6 szwa- 
dronów po 150 ludzi. Będąc tak nieproporcjo 
nalnie nieliczną, nie może być oczywiście użytą 
do jakichkolwiek operacyj, i pełnić może wyłą- 
cznie służbę forpocztową i ordynansową. 


Moskiewscy dowódzcy. 


Specjalny korespondent Voss. Ztg, przy armji 
moskiewskiej tak maluje ważniejsze osobistości 
głównej moskiewskiej kwatery: = 

„Opinja publiczna tak tu jak i wszędzie, 
niepowodzenia armji moskiewskiej, kładzie prze- 
de tkiem na karb wielko-książęcego naczel- 
mego kierownictwa. Otóż, książę Mikołaj jest 


al de Flotte — szukajmy gdzie rogu ulicy, aby 
wznieść barykadę !- 
W tej chwili było 200 wojowników. i 
Zwrócili się do Rue de Montrenil. Po 50iu 


Powrócili w kierunku przedmieścia, krzy- 
cząc: „Do broni!“ Odpowiadano im: „Niech ty- 
i, nasi reprezentanci!“ Ale tylko kilku mło- 

jeńców przyłączyło się do orszaku, Widocznie 
nie wiał wiatr wojowniczy. 

„Wszystko jedno — rzekł de Flotte — za- 
czynajmy akcję. Sława, pierwsi polegnąć, niech 
do nas należy!* 

W miejscu gdzie wpływają w siebie ulice 
Sainte- Margaerite i de Cotte i przerzynają przed. 
mieście, spostrzegli jadący chłopski wóz nałado- 
wany gnojem. 

utaj!“ zawołał de Flotte. i 

Wóz zatrzymano i wywrócono na Środku u 
licy du Faubourg Saint-Antoine. Zbliżyła się 
niewiasta z miekiem. 

Wózek jej przewrócono. 

Piekarz przejeżdżał z chlebem, zanważał co 
zię dzieje, zaciął konia i chciał umknąć. Kilku 
gamenów, dwoje lub troje tych lwio odważnych 
a kocio zwinnych paryskich dzieci, pobiegło za 

m , zatrzymało konia i przyprowadziło wóz do 
ledwo zaczętej barykady. 

Wóz z chiebem przewrócono. 

Ommbus nadjechał od Bastyli. 

i gor — rzekł konduktor — widzę co się 
Dobrowolnie zsiadł z kozła i kazał wysiąść 
pasażerom. Wożnica odprzągł konie i powiewa 
jąc płaszczem udał się swoją drogą. 

Omnibus wywrócono. 

Te trzy wozy położone obok siebie , zamy- 
kały od biedy ulicę, która w tem miejscu jest 


bardzo szeroką. Była to mierna barykada, dość | w walce chcę 


miska i za krótka, po obu stronach trotoar był 


yalay. d których jaż 10. 


może krokach zauważył Schóleher: „Gdzież my | 
> rj — Oddalamy się od Bastyli, to jest od, 
W. « 


to przedewszystkiem przystojny, słuszny męzczy: 
zma; bardzo miłego charaktera, wielbiciel pię: 
kaych kobiet i przez nie uwielbiany. Książę, za- 
ledwie znający wartość pieniędzy, ma kolosalne 
długi. Nie przeszkadza mu to jednak utrzymy- 
wać przy sobie całą zgraję darmojadów. Przy 
sposobności płaci on długi swych adjutantów, po- 
chlebców i faworytów, nawet podwyższa ich pła- 
ce i popiera wszelkiemi sposobami. Ustawa, we- 
dług której książęta cesarskiego domu oprócz 
swych apanażów , otrzymują jeszcze wielkie pom- 
sje stosownie do zajmowanych posad. obok do- 
chodów pobocznych, nie istnieje w Rossji, a 
moskiewskiego mażyka zniewoliła do obrachowan, 
z których okazało się, że dia dobra i zbudowa- 
nia ludu prawie miljard rubli rozchodzi się ¿nter 
familiares imperatoris. | 

Istnieje pewna różnica pomiędzy bohaterem 
parady i bohaterem wojny. Gdy. tęgi i przystoj- 
ny książę przed frontem swego paradującego 
wojska przejeżdża i donośnym stentorowym gło- 
sem krzyknie: „Charaszo! maładcy rebiata !* (Do- 
brze, zuchy chłopcy!) i w odpowiedzi otrzyma 
tysiączny okrzyk „hurra!“ to nie masz wątpili. 
wości, że taki książę nie bardzo głęboko wpa- 
trującemu się widzowi przedstawi się jako py- 
szna żołnierska figura, której zdaje się, że mo- 
źna spokojnie powierzyć losy setek tysięcy lu- 
dzi. Ale wojna, to nie parada. Tylko poważny 
głęboko moralny. charakter, mający przeświadcze 
nie o moralnej donośności celu i własnej odpo 
wiedzielności, może miecz obnażać , bez obawy, 
że przelana krew wołać będzie o pomstę do 
nieba. Tr ' 

Nie ulega wątpliwości, że książę jest bar 
dzo labiony, nawet szanowany i czczony za swą 
zachowatość i miłe przymioty; ale brak mu je- 
dnego:; L n'est pas serieun. To zdaje się być na 
pozór zarzutem podrzędnym. Wszak istnieją ty- 
siące ludzi, którzy w całem swem życiu nie zro- 
bili poważnej miny, których bogini szczęścia wy- 
kołysała i wiecznym uśmiechem obdarzyła. Lek 
komyślnośó przejawia się u nich w najprzyje- 
mniejszych formach , ponieważ los przyzwolił im 
co najwięcej na ścinanie makówek i ciągłe pły 
wanie na powierzchni drobiazgóowych egoisty- 
czmych popędów. Nie zachowanie powagi we wła- 
snych sprawach , zaledwie na ciężki zarzut za- 
sługuje, ale nie przestrzeganie powagi w spra- 
wach cudzych jest występkiem. Kogo zaś powo- 
łała Opatrzność do stanowienia o losie miljonów, 
w takim lekkomyślność staje się karygodną zbro- 
dnią, mściwem Mesne Tekel. I dziś jeszcze uka- 
zuje się to ogniste pismo na ścianie i wzywa 
silnych tego świata do ich obowiązków, i dziś 
jeszcze rozdziera się w Świątyni zasłona i skra- 
Szokemu narodowi ukazuje Świętość; i dziś je 
szcze walczą i zwyciężają w dziejach, oprócz 
żołnierzy i dowódców, także ideje — co nieda- 


| wao wypadki pod Plewną potwierdziły. 


Zarzat braku powagi dotyczy zarówno mo 
skiewskiego sztabu jeneralnego Minister wojny, 
Milutin, był dotąd poczytywany za wielkie mili- 
tarne światło ; teraz pokazuje się, że albo jest 
niezdolny, albo zasługuje na większy jeszcze Za: 
rzut. Wszystkie pułki są niekompletne , uzbroje- 
nie niedostateczne. Sztab jeneralny oblicza na 
papierze wo,sko i zapasy nie istniejące. W woj 
nie , w której kwestje inżynierji należą do naj- 
ważmiejszych , lekkomyślnie pozostawiono na u- 
boeze Totlebena, który i zagranicą poczytuje 
się za znakomitość inżynierską ;/o Kaufmanie 
nie ma co mówić. Stary Niepokojczycki nie po- 
pisał się; protegowany przez niego jenerał Le- 
wicki jest ten sam, który jenerałowi Skobelew 
odmówił posiłków. Dość, że nieudolność naczel 
nego wodza nie da się uniewinnić tem, Że żoł: 
nierze mężnie się biją, że taki ruiy Stoletow 
popisuje się jako jenerał — systemu mie ma! 


Z Warszawy piszą do Pol. Corresp. 2. bm.: 
Wszystko się przygotowuje do zimowej kampa- 
nji w. Bułgarji, a gdyby żywioły stanowczo 
sprzeciwiły się temu, do przezimowania wojska 
moskiewskiego, czy to w Bułgarji, czy w Bu 
munji. Powołanie jenerala Todtlebena do głó- 
wnej kwatery stoi w związku z ią ewentnalno: 
ścią. Oprócz że znane jego inżynierskie zdolno- 
ści mogą być korzystnie zużytkowane pod Ple- 
wną, przypadnie ma także nagane EERS Dy. 
w razie potrzeby przeprawy Mioskalow (aj 
naj, ażeby takowa porządniej się uskuteczniła, 
aniżeli pierwsza, Mówią tu o żelaznym Im08ule 
całkiem nowego rodzaju, którym jenerał Lodt- 
leben ma zainaugurowac swą misję. Budowa tego 
mostu ma być istnym cudem współczesnej Wo: 
Jennej mechaniki, 


W tej chwili nadjechał oficer sztabowy że 
swym ordonaasem , spostrzegł  barykadę i popę 


dzu galopem. 
Schólcher obojętnie umacniai obalone wozy. 
Spoglądając na wóż ehtopski wyższy Od ianych, 
rzeki: „Tem jedyny jest dobry.“ 
Barykada rosła. 
kószów, to ją uczyniło 
ilniejsz TA 
EN Tetto około niej pracowano, gdy nadbie 
gło dziecię z okrzykiem: „Wojsko !* 
Rzeczywiście biegły dwie kompanje z Ba. 
styli, i posuwając się PIULORaMi zamknęły całą 
ulicę. PA 
“oina i drzwi pozamykano a największym 
ospiechem. . 
i P Tymozäsem Bastide stojąc W 190 baryka: 
opowiadał historję swemu przyjaci A Madier 
de Montjau: „Madier mówił do nieg A 8ko 
dwieście lat temu, książę Kondeu=% t E 
czyć bitwę Ba tem przedmieściu, i p) 3! BI% t0- 
jącego obok niego Oiicera: „zys widział kiedy 
przegraną bitwę?“ — „Nie, Monseigneur. ru 
„Więc zobaczysz ją teraz.* Ja Madier, MO 
wię ci dzisiaj: W kilka chwil zobaczysz ZDW- 
rzoną barykadę. 
Tymczasem ci, którzy byli uzbrojeni, zaj- 


Raucono kilka próżnych 
szerszą i wyższą, ale nie 


mowali na barykadzie stanowiska. Rozstrzyga- | P 


jąca chwila zbiiżała się. 

„Obywatele, zawołał Schólcher, „ani jedne- 
go strzału! I tu i tam płymie krew ludu, jeżeli 
armja walczy Z przedmieściami. Pozwólcie nam 
naprzód rozmówić sig a żołmerzami.* 

Wlazł na jeden z koszów wieńczących ba- 
rykadę. Inni deputowani ugrupowali się obok 
mego na omnibusie. Malardier 1 Dalać byli po 
jego prawicy. Dulac rzekł do niego: „Zaledwie 
mię znasz, obywatelu Sohólcher, ale Ja cię ko- 
cham. Każ mi zostać przy swym boka. W zgro- 
madzeniu narodowem jestem w druglm rzędzie, 
być w pierwszym szeregu.* . 
W tej chwili kilku ludzi w plazach, z tych, 


gradnia wziął w ważbę, poka. | 


DZIENNIK POLSKI 


„W ostatnich dniach wiele mówiono o po- 
wołaniu tutejszego jenerał- gubernatora Kotzebue 
i feldmarszałka ks. Bariatyńskiego do czynnej 
roli w głównej kwaterze. Odtąd nie masz jednak 
pod tym względem nic pewnego. Zresztą hr. 
Kotzebue ma i tu nie mało do roboty nie z po: 
litycznym zarządem kraju, ale z militarnemi za- 
rządzeniami co do wyprawiania wojsk Ra plac 
boju. Wskutek ciągłej ziąd wysyłki w Kongre- 
sówce pozostaje zaledwie 50.000 żołnierzy. 


Wychodzący przy armji moskiewskiej Wo- 
jenny Listok, podaje następujące straty korpnsu 
jen. Skobelewa poniesione w dwudniowej bitwie 
pod Plewną 11. i 12. Z. m.: W kałużskim puł- 
ku zostało się 11 oficerów i 1066 żołnierzy, w 
libawskim 14 oficerów ì 1201 żołnierzy, W re- 
welskim 7 oficerów i 1015 żołnierzy, w estlandz- 
kim 11 oficerów i 827 żołnierzy, w suzdalskim 
18 oficerów i 906 żołnierzy, w szujskim 25 ofi- 
cerów i 1149 żołnierzy, W trzeciej nareszcie bry- 
gadzie celnych strzelców 30 oficerów i 1028 żoł- 
nierzy. A 
Piechotny pułk moskiewski składa się jak 
wiadomo z 3 baraljonów, brygada strzelców cel- 
nych z 4 bataljonów ; Skobelew miał zatem 22 
bataljony. Biorąc przecięciowo po 20 oficerów i 
750 żołnierzy na bataijon, Wypada, że Skobelew 
przed bitwą liczył w Swej piechocie 440 ofice- 
rów i 16.500 żołnierzy; że zaś po bitwie zostało 
mu 116 oficerów i 7192 żołnierzy, wypada, że 
stracii 324 oficerów i 9308 żołnierzy. Przypn- 
ściwszy nawet, że pułki powyzsze miały ilość 
wykazaną nie przed bitwami pod Plewną, lecz 
przed bitwą pod Łowczą d. 3. września (dywi- 
zja bowiem Imerytyńskieg0 bite się pod Łowczą), 
to i w takim razie straty ich należy policzyć 
do rzadko się zdarzających, a jeśli przyjmiemy, 
że inne korpusy, mianowicie Żytowa i Kriid. 
aera podubnyż w przybizenia pomosły uszczer- 
bek, okaże się, że strata moskiewska pod Ple- 
wną wynosi nie 16.000 jak donosił w. ks. Mi- 
kołaj, lecz bodaj czy nie dWA razy więcej. Wo- 
jennyj Listok dodaje, że artylerję również do- 
tkliwy los spotkał; że nie było prawie baterji 
w którejby dowódca nie był z nóg zwalony. 


TWE 


Zimnica d, 1 października. Moskwa do- 
tychezas nie zdołała otoczyć Plewny, dotychczas 
nie moze jej dać rady. Osman pasza nie potrze. 
buje nawet się ruszao, DIO potrzebuje atakować ; 
dość mu stać na muejscu i tylko odpierać w ra: 
zie napadu, by być, ze Lek powiemy, wieczną 
kolką w boka moskiewskim. Dopóki Moskwa 
nie załatwi się z Osmanem, dopóty jej ani my- 
śleć o rozwinięcia działań NA skalę obszerniej 
8zĄ, dopóty zawsze zostaje NA łasce inicjatywy 
innych Korpusów tureckich Aby pobie Osmana, 
naiezy go wprzódy otoczyć, albowiem Osman 
nie otoczony, mający wolmy trakt sofijski na 
Swyci tyłach, jest prawie me do zniszczenia, 
mogąc ciągle odbierać posiłki a Osmana oto 
czyć mie sposób Moskwie przy teraźniejszych 
Jej siiach. 

Nie znaczy to wszakże by pozycja zajęta 
przes Osmana nie miała też swej słabej strony, 
bo Jakkoiwiek szachuje On Moskwę stojąc w 
Plewnie, sam też jest równie4 szachowany, Kro- 
ka uczynio mie może — i ostatecznie Kwestja 
Się redukuje do tego, kro kogo dłużej przytrzy 
ma, co Zawsze jest łatwiejszem dla Moskwy, 
mogącej sprowadzić jeszcze kika świeżych dy- 
wizji. £ovyt Osmana w Plewnie przedstawia 
Moskwie tę nadto wygodę, że Plewna od Si 
siwwy, % Zatem od moskiewskiej podstawy dzia- 
iań, oddaloną jest zaledwie o zwykłe rzy dni 
marsz, Mogące w razie potrzeby Ra dwa dni 
być zredukowane, sitowem wszelkie dostawy dla 
armji moskiewskiej pod Plewną mogą się odby- 
wać z iatwością, czegoby nie było guyby armja 
ta Zmuszoną była posunąć się w giąb Buigarji. 

„  Położemie stron obu pod Plewną nie zmie- 
niło się znacznie po bitwach 11. i 12. przeszłe- 
80 Miesiąca. Bombardowanie trwa bez przerwy 
: Ramuui wkrótce mają pójść do szturmu na 
wielką redutę grywicką, poiożodą za pierwszą 
t€804 mema, zdobytą dnia 11. pm. Co zas do 
ogolnego sztarmu, to takowy nie sposób by 
Piaed š. bm. miał miejsce. Dopiero 8go. spo- 
dzicwaną jest gwardja 1 24 dywizja moskiewska 
pod Plewną, a poki takowe nie nadejdą, Mo- 
Skwa nie uderzy. Rumuni także wyglądają po- 
Sików ; siły ich wkrotce urosną do 35.000. Je- 
uynie wazaym ruchem wykonanym przez Mo- 
Skwę, jest rzucenie Skobelewa na trakt solijską 
W tył armji Osmana, co się odbyło 28. pm. SKo-= 
belew dostał całą 16 dywizję piechoty z artyle- 


p LA —- we . 


zało się na roga ulicy Sainte-Marguerite w po- 
bliżu barykady i zaczęło wołać: „recz z ludz: 
mi dwadziestopięcio frankowymi! *) | 

Baudin, który właśnie wybrał sobie stano- 
wisko i siał wyprostowany zmierzył ich wzro- 
kiem i rzekł: EEN 

„Zobaczycie, jak za dwadzieścia pięć fran- 
ków na $mierć się Idzie! * , 4 

Hałas dał się słyszeć w ulicy. Obie ataku- 
jące kolumny stanęły właśnie przed barykadą 
ZŁózia widac było W nieokreślonych zarysach 
dalsze rzędy bugnetów, właśnie te, które ml 
drogę do barykaay zamknęły. ; 

Nchólcher pudniósłszy rozkazująco ramię, 
dał znak kapitanowi dowydzącemu pierwszym 
plutonem, aby się wstrzymał. 

Kapitan zrobi szablą znak przeczący. Oaly 
drugi grudzień przemówił tymi dwoma giestami. 
Prawo rzekło: „Ntój*, szabia odpowiedział: 
„Nie!* , sg 

Obie kompauje posuwały się ciągłe naprzód, 
ale powoli i z przesiankami. SchÓicher zszedł z 

arykady na ulicę; za mm de Flotte, Dulac, 
Malardier, Briilier, Maigne. i Bruckner. 

‘Y Bpaniały rozpoczął się dramat. | 

- u przedstawicieli ludu, bez Innej bro- 
ni, Oprócz azarf, to Jest W majestatycznej Szacie 
rawa l Ustawy wyszli z za barykady na ulicę 
krocząc Spokojąję prosto na ZoinIErZY; ktorzy 
ich z nabity karabinami oczekiwali. Luni de. 
putowani na batykagzie przygotowywali Się do 
ostatecznej Obrony, Waloząoy ci byli bez boja- 
mi. PurWcZIIK marynarkı Cvaraet przewyższał 
ich wszystkich 0 głowę, podczas guy Baudin, 
stojąc prosto NA WYWrówynym omnibusie, Wysta: 
wał połową ciała nad barykadę, z- 

Gay zoimerze 1 Oficerowie zobaczyli zbliża: 
jących się sieamiu deputowanych, przea chwilę 
spozierali 4 nieokreslon6M zdziwieniem. Kapitan 
zrobił giest, aby reprezelten stanęli. 


(Duk, nast.) 


*) Deputowani pobierali 26 franków dyety. 


'rją pieszą, 3 bataljony celnych strzelców, 16 puł- 


ków jazdy z 6 baterjami konnemi i ma za za- 
danie zająwszy Telis nie dopuścić więcej  posił- 
jków dążących z Orhanie do Osmana. Czy się 
uda, czy Skobelew nie popełni bięda Kryłowa, 
który w podobnej misji zanadto siły swe rozrzu- 
cił i przez to przepuścił transporta tureckie — 
czas okaże. 


KRONIK A. 


Lwów 6. października. 

Nieznośna zimna stota przeszkadzała wczo- 
raj zwidzaniu wystawy. Mimo to dochód przy kasie 
wynosił około 250 gld., a zatem obecnych gości było 
1250. — Dzisiaj mamy pogodę, ale prawie mroźną. 
Jutro o godz. 2 z południa nastąpi uroczyste zam- 
knięcie wystawy, ale faktycznie będzie ona zamkniętą 
dopiero wieczorem. — O zmroku ludność zamierza 
W uroczysty sposób dać wyraz wdzięczności hrabiemu 
Włodzimierzowi Dzieduszyckiemu. 

Popis ochotniczej straży ogniowej „Sokół“ od- 
bedzie się w niedzielę d. 7. października w podwó- 
rzu ratuszowem o godzinie 12ej w południe. Komenda 
wzywa wszystkich członków, by się zeszli na stra- 
żnicy 0 godz. 1iej kompletnie umundurowani — re- 
zerwiści i nowo przyjęci w opaskach, 

Dla dzielnych i poczciwych Turków 
W. Zborowski i F. Czekońska ze Lwowa szarpie. 
Izba obrachnkowa miejska składkowo 11 zł. 66 ct. 

Podziękowanie. Podpisany zarząd wyraża 
niniejszem podziękowanie szanow. ayrekcji teatru za 
bezinteresowne odstąpienie sali ieatralnej i łaskawie 
udzieloną pomoc w urządzeniu koncertu połączonego 
z przedstawieniem teatralnem , które się odbyło dnia 
3. bm. na korzyść szkoły muzycznej „Harmonji. 
Zarazem dziękuje podpisany zarząd wszystkim ar- 
tystkom i artystom, którzy z życzliwości dla naszej 
instytucji wzięli udział w koncercie i przedstawieniu. 

Zarząd Towarz. muzycznego Harmobji. 

Mianowanie w armji. Józef Maciąga poru- 
cznik 57go pułku piechoty został przy gnperarbitrium 
uznany inwalidą i przeniesiony w stan spoczynku, 
otrzymawszy przytem charakter kapitana ad honores 
z uwolnienieia od taksy. 

Mianowania i przeniesienia. Minister spra- 
wiedliwości mianował następujących adjunktów sądów 
powiatowych adjunktami trybnnałów: Adolfa Resze- 
tyłowicza w Bohorodczanach dla Kołomyi, Józefa Waj- 
dowicza w Bohorodezanach dla Sambora, dr. Józefa 
Schorra w Bełzie dla Złoczowa i mianowanego z po- 
wodu zakładania ksiąg gruntowych adjunkta sądu 
pow. Artura Fangora dla Sambora; dalej przeniósł 
adjanktów sądów pow. Dyou. Polańskiego z Sądowej 
Wiszni do Rohatyna, Andrz. Hołubowskiego z Dro- 
hobycza do Sąuowej-Wiszni, Baz. Kielanowskiego ze 
Żmigrodu do Radymna i Włodzim. Horodyńskiego z 
Mostów-Wielkich do Bełza; następnie nadał adjnn- 
ktom sądów pow. mianowanym dla zakładania ksiąg 
gruntowych dr. Józetowi Kaiserowi i Józefowi Droz- 
dowskiemu posady adjunktów powiatowych, pierwsze- 
mu w Drohobyczu, drugiemu w Mikulińcach; w końcu 
mianował następujących auskultantów adjnnktami są- 
dów powiatowych w okręgu lwowskiego wyż. sądu 
kraj.: Jul. Buschaka w Bohorodczanach, Mich. Gusza- 
lewiczą z powodu zakładania ksiąg gruntowych; Jana 
Grafa dla Bohorodczan, Jan. Bajewskiego dla Mo- 
stów-Wielkich ; Jana Rzuchowskiego dla Żmigrodu; 
dalej Miecz. Morawskiego, Wine.-Stan. Hampla , Go- 
dzimina Małuję Małachowskiego i Karola Podlasze- 
ckiego, wszystkich 4ch z powodu zakładania ksiąg 
gruntowych. 

4 Wojciech Krówczyński, obywatel miasta 
Lwowa, powszechnie znany i szanowany ze swojego 
zacnego charakteru, nmarł wczoraj, przeżywszy 64 
lat. W r. 1848 jako też i podczas powstania, r. 1868 
był bardzo czynnym i nie jednemu z emigracji dawał 
pomocną reke. 

W „neutralnej Anstrji'* gospodarują Mo- 
skale jak u siebie i agitują między ciemnym ludem 
ruskim przeciw Polakom, ba co więcej, zachęcają 
lud do gwałtownych czynów przeciw „Liachom, Ży: 
dom“ i wszystkim, którzy noszą surduty, Oto wła- 
śnie donoszą nam z Sokalskiego, że w tych dniach 
pojawił się pewien oficer moskiewski w Cieszanowie, 
był następnie w Lubaczowie i jeździł wszędzie do 
pogranicznych świętojurskich popów. Równocześnie 
z pojawieniem się tego jegomości odgróżki chłopów, 
że będą rżnąć Lachów, przybrały zastraszujące TOZ- 
miary i ogólną wywołały panikę. W pewnej WSI, 
04 mile od Sokala, familja szlachecka, złożona prze- 
ważnie z niewiast, z obawy przed rzezią, od kilku 
dni nocuje to w lesie, to w kartoflach, zmieniając 
ciągle miejsce noclegu. 1 do tego dochodzi w potę- 
żnem państwie konstytucyjnem ! 

Koncert. W niedzielę dnia 7. b. m. odbędzie 
się w sali ratuszowej czwarty koncert galic. Towa- 
rzystwa muzycznego, złożony z dzieł kompozytorów 
polskich pod przewodnictwem artystycznego dyrekto- 
ra p. K. Mikulegv. Program: 1. W. Sowiński. Fra- 
gment z Oratorjum „św. Wojciech*. 2. K. Lipiński. 
Koncert militarny (odegra p. Z. Bruckmann). 3. a) 
M. Gomółka (1590). Psalm, b) „W żłobie leży” 
kolęda ułożona na solo, chór i orkiestrę przez K. 
Mikulego. 4. Fr. Chopin. Fantazja ua temata pol- 
skie (odegra pna Ostrowska). 5. S. Moniuszko. Bal- 
lada o Florjanie szarym (odśpiewa p. K.j. 6. F. 
Chopin. a) Nocturne. b) Mazur, ułożone na instru- 
menta smyczkowe przez K. Mikułego. Początek z u- 
derzeniem godz. 5. popołudniu. 


Wykaz wylosowanych numerów na lo- 
terji fantowej urządzonej przez komitet krajowej wy- 
stawy rolniczej i przemysłowej r. 1877 we Lwowie. 
Numer 10294 kosiarka wartości 60 zł., 2531 grabie 
amerykańskie 135 zł, 9558 pług Saka 65 zł, 8215 
sikawka Noela 7u zł, 1278 sikawka Janka 35 zł, 
185 graca angielska 10 zł., 4602 sieczkarnia ć e x 
44 zł, 1254 grotownik 5U zł., 2601 cztery serwety 
au zł, i924 płużek do kartofli 15 zł, 7540 pług 
dwuskibowy lU zł., 217 samochodzik 30 zł, 4584 
miynek cylindirowy 75 zł., 2138 pług 35 zł, 64708 
pług 25 zł, lv232 pług 10 zł, 9799 skaryfikator 
GU zł, 7463 spulchniacz do kartofli 16 zł, 7851 
markier do kartofli 42 zł, 5670 plewacz 22 zł, 
1u028 bronka 17 zł., 2870 ruchadło 9 zł., 741 ru- 
chadło 10 zł, 6602 ruchadło 9 zł, 8700 pług pie- 
trowy 17 zł, 9586 pług piętrowy 14 zł, 1001 
pług piętrowy 26 zł, 3119 pług piętrowy 14 zł., 
10771 skóra na podeszwy 1U zł, 3529 kożuch 19 
zł., 1448 opończa 16 zł, 8U78 kanapka, dwa fotele 
i stolik 5 zł, 2689 opończa 12 zł., 77.7 postaw 
sukna 12 zł., 1996 sukno siwe lú metrów 22 zł, 
dU97 koce w kraty (4 szt.) 82 zł, 8607 sztuka 
płócna ur. 89. 17 zł, 10525 sztuka płótna nr. 48. 
11 zł, 5v ct., 62 sztuka płótna ur. 49. 11 zi. 50 ct., 
10265 sztuka płótna nr. ox. 10 zł. 50 ct., E14 kosz 
ogrodowy 6 zł, 7433 puszka marmurowa na tytoń 
lv zł, 5427 dwa kosze na bieliznę 2 zł. 40 et., 
876 zamek 50 zł., 1487 stół ogrodowy 6 zł, 4231 
sztaluga malarska rzeźbiona 15 zł, 8878 torba my- 
śliwska 25 zł, 5558 kufer podróżny 25 zł, 0963 


kufer podróżny 16 zł.,6147 para półszorków 120 zł., 
9796 zarękawek 5 zl., 4157 lis pod nogi 10 zł, 
2528 samowar miedziany 25 zł. 9434 6 rądli mie- 
dzianych 26 zł, 5187 konewka miedziana 12 zł., 
38670 miednica mosiężna 12 zł., 5407 samowar mo- 
siężny 12 zł, 9897 dwa żelazka do węgli 18 zł., 
1827 jedna para lichtarzy 10 zł., 10890 jedna para 
lichtarzy 7 zł, 9480 jedna para lichtarzy 3 zł, 50 et., 
6378 dzwonek 2 zł. 50 ct., 6413 sikawka ręczna 
20 zł, 6198 dwa moździerze 12 zł, 1411 strzelba 
Lankaster 14) złr., 2869 strzelba Lefauchć 140 zł, 
9073 waga decymalna 80 zł, 7264 powozik półkryty 
680 zł, 1437 wózek myśliwski 160 zł, 1188 sto» 
lik okrągły 50 zł, 311 etażerka z galerją 30 zł, 


3008 stolik 40 zł, 9807 mały stolik z galeryjką 


85 zł, 10449 stół 80 zł, 9198 wózek dziecinny 
36 zł., 1829 parawan 25 zł, 9819 krowa 101 zł., 
4856 krowa 101 zł, 9224 krowa 101 zł, 7311 
krowa 101 zł, 88 krowa 200 zł, 786 jałówka 90 
zł., 2884 jałówka 90 zł, 7414 stół owalny 100 zł., 
8118 stół graniasty 9b zł, 10317 para poiszorek 
90 zł., 1748 jurgene ekram 50 zł., 1507 samowar 
z przyborami, stół 70 zł., 9264 piec żelazny 80 zł., 
1497 Horskiego 1 garn. (Kling z Samb, st. 5) 130 
zł, 6025 kartoflarka 80 zł, 6070 sieczkarnia 85 zł., 
9167 brona 50 zł, 10851 stolik (robota kobieca) 
20 zł, 6282 nóż myśliwski 20 zł, 1475 nożyczki 
2 zł. 50 ct, 5070 puszczadło 2 zł, 8270 (plipel) 
zegarek ścienny 10 zł., 10807 (pilpel) zegarek Ścienny 
mniejszy 7 zł. (O. d. n.) 

Teatr. W sali Skarbkowskiej dzisiaj „Łucja 
z Lamermooru.* opera w 4 aktach Donizettego. 

* Z ukończeniem wystawy będziemy mieli w tea- 
trze naszym sały szereg nowości, a mianowicie w po- 
niedziałek 8. b. m. „Teatr amatorski,“ krotochwiłę 
Michała Bałuckiego; we środę d. 10. „Dorę,” kome- 
dję w 5 aktach W, Sardou, w przekładzie Btan. 
Dobrzańskiego; w poniedziałek d. 15. b, m. „Wy- 
chowankę,* komedję w 5 aktach Aleksandra hr. Fre- 
dry, pierwszą z pośmiertnych dzieł przez komisję na 
sezon tegoroczny przeznaczonych. Największą jednak 
z nowości i najwięcej ogół nasz interesującą, będzie 
wiadomość, że p. Gustaw Fiszer, utalentowany ar- 
tysta naszej sceny i ulubieniee publiczności, napisał 
dramat pięcioaktowy, społeczny, p.n. „Thea,“ mający 
rzeczywistą wartość. W pracy iej, a raczej wysia” 
wieniu tego dramatu, zdaje się, cenzura teatralna 
nie znajdzie powodu do niedopuszczenia go na scenę, 
jak się to stało z dramatem tego samego antora p. t. 
„Kiliński* Oczekujemy, a z nami bez wątpienia 
cała publiczność, jak najspieszniejszego przedstawienia 
„Thei.“ — Donosimy również o występach pani 
Parżnickiej, artystki znanej na scenie krakowskiej, 
która wystąpi w przyszłym tygodniu w „Diannie 
de Lys. 

Stan powietrza. Dziś 6. października -4 4” R 
Pochmurno. 


Kraków 5 października. Namiestnik hr. Po- 
tocki przejechał wczoraj wieczornym pociągiem po- 
spiesznym z Wiednia do Lwowa. 

Wczoraj odbył się pogrzeb artysty sceny tutej- 
szej Wardzyńskiego, koledzy zmarłego na przemian 
niesli trumnę na miejsce wiecznego spoczynku. Dziś 
odprawiono żałobne nabożeństwo za jego duszę w ko- 
ściele 00. Reformatów. 


Poznań 4 października. Pan Kuntze, nauczy- 


ciel szkoły miejskiej w Śmiglu, obchodził dnia 1. bm. 
5.-letni jubileusz swego nauczycielstwa. 

Do Fozeuer Zig donoszą z Kępna, że w zeszłą 
niedzielę wieczorem człowiek udający handlarza gęsi 
zmienił w jednym z tamtejszych kramów 7 bankno- 
tów Z5rublowych, za które otrzymał 850 mark. Na- 
stępnie przekonano się, że banknoty są fałszywe, ró- 
żnią się zaś od prawdziwych kolorem ciemniejszym, 
drukiem zamazanym, a głównie tem. że na prawdzi- 
wych banknotach po lewej stronie obrazu liczba 25 
jest otoczona ciemnemi, a po prawej stronie jasnemi 
ramkami, podczas gdy na fałszywych obie ramki są 
równe i ciemne. Człowiek ów mówił dobrze po nie- 
miecku, a więc był prawdopodobnie Niemcem, nie miał 
brody, miał zaś na sobie surdut ciemno-szary i cza” 
pkę sukienną ciemną. 

Warszawa 4. paźdz. (Różne wiadomości.) 
Wczoraj w kościele archikatedralnym i metropolital- 
nym św. Jana po wielkiej mszy celebrowanej przez 
biskupa Baranowskiego wobec licznie zgromadzonego 
duchowieństwa ze stolicy i z prowincji, a następnie 
pc wygłoszonej przez ks. Jungowskiego mowie, zwło: 
ki zmarłego prałata ks. Zwolińskiego wystawione od 
onegdaj w katedrze spuszczone zostały do grobów 
znajdujących się w podziemiach kościoła. 

Izby skarbowe kielecka i piotrkowska ogłaszają 
licytację na kilka większych majątków poduchowny ch, 
ale ubiegać się O nie wolno tylko Moskalom, oraz 
protestantom będącym w służbie rządowej. 


Wiedeń 5. października. (Kronika wiedeń- 
ska.) Prezes Koła polskiego p. Grocholski jest dość 
ciężko cierpiący na uporczywą grypę i zapewne w 
tych dniach będzie zmuszonym wyjechać do Włoch 
dla poratowania zdrowia. Poseł Skrzyński opuścił 
Wiedeń ua kilkanaście dni. — Pogrzeb „ostatniego 
Józefina”, jak centraliści nazywali zmarłego Lichten- 
telsa, odbył się wczoraj z wielką pompą. .Członko- 
wie cesarskiego dworu , parowie , literaci, artyści i 
tłum ludu towarzyszył zmarłemu na miejsca wieczne- 
go spoczynku. — ieprezeniacja gminna przedmieścia 
wiedeńskiego Margarechen uczuła się dotkniętą za- 
pytaniem magistratu , czyby nie należało zaprowa- 
dzić galicyjskiej ustawy o pijaństwie. „Byłoby to, 
odpowiada reprezentacja tego przedmieścia, postawić 
mieszkańców stolicy na równi z chłopem polskim, 
coby powadze i reputacji stołecznego miasta uwla. 
czało w oczach zagranicy.” A. jednak przyznaje taż 
Włądza gminna , że pijaństwo coraz bardziej szerzy 
się i powiększa demoralizację, trzeba przeto złemu 
zaradzić, a to przea zniesienie wolności sprzedaży 
wódki i udzielanie konsensów na wyszynk wódek. — 
W zamku cesarskim w Wiedniu dopuszczono się te=- 
mi dniami kradzieży, którą wieść publiczna na mie 
ljony obliczyła, bo jakżeby mógł cesarz nie rozrzą: 
dzać miljonami ? istotnie poszukiwano po bankach 
i kantorach wymiany za papierami wartościowemi, 
które w zamku cesarskim skradzione zostały pewne- 
mu urzędnikowi z pod zamknięcia w ilości 5u czy 


g|6U tysięcy złotych. Ponieważ zamek nie był narue 


szony, przeto kradzieży musiał się dopuścić ktoś ta- 
ki, co miał przystęp do biura owego urzędnika i 
kluczem dorobionym dostał się do pieniędzy. Areszto- 
wano też służącego tego urzędnika i jego przyjaciela 
pisarza adwokackiego, na którego pada podejrzenie, 
że papiery skradzione wymieniał. 

W Monachjum na zjeździe naturalistów i le- 
karży zdarzył się ciekawy epizod, który dzienniki 
moskiewskie podnoszą z goryczą. Oto prot. dr Zepp 
w długiej mowie starał się dowieść , że Niemcy nie 
czują żadnej nienawiści do Francuzów, przyczem po- 
wiedział co następuje: „Nienatnralną jest rzeczą, gdy 
cywilizowane narody jak Niemcy, Francuzi, Anglicy 
i Włosi walesa ze Sobą; mają one daleko wyższe zł 


— 


danie, a“ mianowicie szerzyć oświatę między..ipnemi tów, alę ze źródła tajemnic finansowych. Każdy | l 
' wych dzielnych przemysłowców zaryzykował, rów'i Chbodoeów) za wyborowz-matacjał dębowy. 
„Fa meokó wszystko; aby tylko'stanąćsdo | 
cuz, Anglik, to z każfym.z nim ginie jeden Z'repre- „wspólnego rachunku sił pracy w celu, w jakim. Jeśsep». 
Na zjeździe tym, wystawa krajowa weszła w życie: To już ofiar- 


ludami Niechaj /Moskale i Meropowalczą z94abą, 
nie wielka to szkoda ;, ale jeśli ginie Niemiec, Frans 


zentantów cywilizacji europejskiej. 


Š 


iele 


byli lekarze moskiewscy, Żaden przecież ani słówka nosů Hftyzyko wiółkie, Które potrzeba ”umieówo: 


nie pienął przeciw. powyższym słowom dr. Zieppa. 
Mosk. Wiedom. wyrachowały. że utrzymanie 


cevic. , 
Obok Przemyśla usadowił się p. Stanisław 


jeńców Fareekichy których liczba dochodzi obecnie do| Maksymowicz, fabrykant z Pokucia zamie- 
10 tysięcy i prawdopefobnie zwiększy się jeszcze, |szkały w Stanisławowie, Jego wózek węgierski 


kosztuje slktrb państwa 2500 rubli dziennie, a 75 
tysięcy rubłi miesięcznie. W tę kwotę nie wchodzą 
koszta przewozu, umundurowania, pomieszczenia itd. 

Król, kardynał i Rotschyld. O zmarłym 
niedawi kardynale i arcybiskupie neapolitańskim, 
Riario Sforza, opowiadają następującą zajmującą hi- 
storyjkę: Podczas panowania Ferdynanda II., króla 
obu Bycylij, wybuchła w Neapolu cholera. która co- 
dzienuie pórywała kilka ofar. Kto mógł opuszczał 
miasto i dwór przeniósł się czemprędzej do Gasty. 
Tylko jelen stał wytrwale na swem stanowisku — 
arcybiskup Sforza. Sprzedał on swoje ekwipaże i ru- 
chomości i rozdzielił między ubogich. Fundusze je- 
dnak nie wystarczyły na dlugo i wkrótce zacny pa- 
starz sppstrzeg! próżne dno w swojej szkatnie. W tej 


popaląznośśi 
do Rotszyłda — a ten natychmiast żyrował za ar- 
cybiskupa weksel na 100.000 dukatów. Kardynał 
zwrócił pikyczkę w przeciągu roku, a haakiprowi, 
kiy go znal zaledwie, podziękował za przysługę 
rzjggym listem. List ten znajduje się w papierach 


familijnych Rotszyldów. ] 
P . października. (Drobiazgi paryskie.) 


Dochody Wancuskich kolei żelaznych zmniejszają się 
stopniowo: Główne ostery linje w ostatnim miesiącn 
miały » ajm miljonów mniej wpływu, aniżeli w od- 
pridnim czasie roku przeszłego; ztąd cena akcyj 
kelejowych spada na giełdzie, a co gorsza, to że 
alje kolęi zagranicznych podnoszą się, co znaczy, 
że alfjpnkcjusze szukają lokacji dlaswych kapitałów 
po ża grąnicami Francji. Smntny ten objaw, według 
powszedhiieęgo zdania, jest wynikiem wewnętrznej po- 
lityki teraźniejszego rządu. 

"— Malarze Detaille i Vibert przygotowują na 
przyszłą wystawę powszechną obraz przedstawiający 
apoteozę Thiersa. Karton jnź wygotowany. 
Thiers legy na katatalku, przykryty czarną krepą. 
Francja W żałobie żegna go sztandarem i obwija w 
swe trójkolorowe fałdy do pasa. Na wielkiej wstędze 
ordern legji honorowej wznosi się krucyfiks, otoczony 
wszysikiemi zagranicznemi orderami zmarłego. Sła- 
wa, rozpuszczając złote skrzydła wyciąga prawą rę- 
kę nad czołem starca. Na pierwszym planie sztan- 
dar Belfortu znika pod mnóstwem wieńców i kwia- 
tów. Na prawo na drugim planie nosobioną jest ko- 
muna w postaci straszliwej megery, Lonającej wśród 
gætego dymu z pochodni na pół zgaszonej na her- 
bowej tarczy na pół spalonej Paryża. Na lewo kon- 
dukt pogrzebowy nkazuje się przy bramie cmentarza 
Pere liachaise. W głębi panorama Paryża podczas 
oblężenia. Wyżej niebo się rozjaśnia i ukazują się 
trzy epoki z życia Thiersa. Polityczny zawód jego 
przedstawia kolumna lipcowa i widok wnetrza ciała 
prawodawczego. Zawód historyczny obejmuje prze- 
ghd wielkich wypadków dziejowych od r. 1789 do 
1815. Poniżej Thiers, jako prezydent republiki, przy- 
patraje się z trybuny w Longchamp defiladzie armji 
wersalskiej w r. 1871. 

— Monolog paryskiego pijaka do kapelusza, 
który mu wpadł w rynsztok; „Jak się nachylę, by 
© podnieść, to sam upadnę , a ty mnie nie podnie- 
aiesz — leż więc lepiej gdzieś upadł.“ 

A A. cm 

Pęnzomia urzędowe „94: Lwow." z d. bm. 
Licytgóje. Reulność pud l. 18 w Tynonii (powlat Ja- 
rosław), Cena wywołania 190 złr. — Realność pod l. 9 
w Faikenatoini" (rowiat Szczerzec). Cena wywołania 225 
zir. — Realpos' psd l. 32 i 316 w Barcach (powiat Ni- 
Eko). Cena wywułania 100 i 150 złr. 


Tygodn'a numer 6. zawiera: Na zamknięcie wy: 
stawy Krajowej; Krwawe znamię, powieść przez J. I. 
Kraszewskiego (c. d.y; Sprawa polsko-pruska ua 
soborze konstancjeńskim, przez M. Kanteckiego (6: d.); 
Wet za wet. Obrazek z życia krakowskiego, przez 
autora „Kłopotów starego komendanta" (c. d.) 
Bohdan Zaleski wobec dziejów liryki polskiej. Stu- 
djum A. G. Bema (c. d.);y Z pamiętników Karola 
Brzozowskiego. Powrót z Bagdadu Eufratem (1871 
r.) (e. d.); Studja estetyczne, „przez Wojciecha Dzie 
dnszyckiego (c. d.); A to mi się zdarzyło, wiersz 
M. Rodocia; Czarne Indje, przez Juljnsza Verne 
(dok.); Piśmiennictwo polskie; Piśmiennictwo niemie- 
ekie; Tydzień lwowski; Kronika paryska; Bibljo- 
gratja polska; Wiadomości z kraju i ze świata; 
Bözmaitosci; Od redakcji, — Prenumerata kwartalna 
we Lwowie wynosi 3 zł. 50 ct., zamniejscowa 4 zł. 


40 ct. 


zzz 


Wystawa krajowa. 

Michał Michalski. Faeton pół kryty i 
paradne sanki z latarn'a"u, Samo jak u in- 
nych ssi» do oliwy, skręt U PO wosa i resory po* 
diag najnowszej konstrukcji. Cena faetonu 700 
a sanek 300 złr. ; 

Józef Pawlik z Przemyśla reprezentuje 
powożaictwo prowincjonalne, ale tylX0 Z imienia 
w ścisłem słowa znaczeniu, bo wyroby Jego, to 
praca jak to mówią w Galicji: „twardego Ma 
zura,* jak weźmie na kieł, ani rusz aby komu 
ustąpi. To też p. Pawlik przybył na wystawę 
tak huczno i buńczuczno, że ani na włos nieu 
stępuje towarzyszom z nadpełtwiańskiej stolicy. 
Na dómiar, pooznaczał ceny najniższe ; więc jak 
a bicăs trz'sł wszystko pozabieran0. I on daje 
faetoń jesionowy damski z podwójnem siedzeniem, 
komiat i sumienna robota, częsć kowalska zna- 
komita, cena 430 złr. Kuczer faston , czyli ka: 
brjalet angielski jeżeli się kawaler chce sam z 
i powozić 340 złr. Faeton damski ciemny, 

itp suknem zielonym z ławeczką dla dzieci, 
uwiżaj niem choóby po Paryżu, 360 złr. Wózek 
IE: prawdziwy latawiec a ładny i mocny, 
100 Ær. W końcu sanki jasioniowe z tablaturą 
Orzechową, wybite pliszem szafirowym, 200 złr. 
Cony te wywarły na nas pewną $ensu:ję, Czy 
to „przy padkiem nie są tylko cgmy lak twych 
— [ię pan chcesz sztuk zamówić proszę- tem 
mż ufżądzony w mojej fabryce — mam czem i 


A m DG. 


men p r. M M — 


R” Ałientela już wyrobiona, a robota 
jak pm sa ra I książę u mnie zakupił 
Po sgpiedakai , szukając obcych Bogów ; oto 


sty ramę! dla czego takie ceny pokładłem. 


owie, to cały, et 
p. Pawlika, złe Wezystiich naszyte powo 


| 
poft zebie adai się z proźbą do króla, aby on zarę- 
czył za niego w którym banku 60.000 dukatów. 
Ale Ferdynand nienawidził Sforzy $ powoda jego 


— więc odmówią. Do kogoż się ndać? k 


sz O  RJEOEGNASEKAR Mug „AE RE MiiNARANzy o A ZE A a ni mz a ma 


na r»sorąch na cztery osoby, bynajmniej nie 
jest żenowany przez sąsiadów cena 170 złr Oprócz 
tego przedstawia nam sanki silnej i wybornej 
budowy, z ciekawym własnym pomysłem. Sanki 
te nazwane „Kozyrką,* mają mechanizm czyli 
korba obok furmana tak, jak do hamulca, po 
zaukręceniu którego według potrzeby jeżeli sanna 
ostra , ślizga . wysuwają się z płozów na cal wy- 
sokie szymy żelazne ; wtenczas sanie chociażby po 
lodzie jak Szkłojidą z góry, a nie zatoczysi i ko- 
niom lżej. Jeżeli przeciwnię odwilż i sama mię 
ka, kopna, — natenczas chowają się, Wszystkie 
szyny i równają z płaskiemi szerokiemi, przez 
co sanie się nie zarzynają po Szosie. — Jest 
to nieoceniona ochrońw dla koni i pospiechu. 
Pan Maksymowicz wyrobił sobie takie imię na 
Poxuciu, jak p. Pawlik w Przemyślu. 
Rudolf: F p ch sz biały, przedstawia nam 
w ceme 1200 złr., kocz wybity skórą & 
mórykankę B50 zir, taeton dkmski 400 złr., san- 
ki paradne, fartuch z czerwonych niedźwiedzi 
509 zir., bez fartucha 250 złr., całość wyrówna 
je ogółowi wystawców. Nakonieć p. Pustó w 
ka z Cieszyna, gdzie ma fabrykę. a skład głó 
wny w Krakowie, przedstawia faeton damski 
jasieniowy z orzechową tabiaturą , wybity jedwa- 
biem, tak, jak w innych koła obwodowe. da o- 
liwy osie i t. d., cena 550 złr., kalesza półkryta 
a drzwiczkami, wybita jedwabiem zielonym 650 
zir, obita ciemno-zielonym safianem , wierzch 
rozsładany z mechanizmem 900 zir., faeton od 
kryty, jasionowy 360 złr. U ostatniego żelazo 
pomalo ane. — W ogóle jednak wa wszystkiem 
robota uczciwa, silna, materjały dobre, jak to 
na brata Szlązaka przystoi. — Porósł juź w pie 
rze, to i ceny przystępne Pan Pastówka. godnie 
reprezentuje naszych druhów cieszyńskich. 
Skończywszy z karetami i faetonami, cofa- 
my się powtórnie na drugi koniec aż do Koło- 
myi, aby obejrzeć dwie bryczki zwane „warjatki*, 
p Fritsehe z Kołomyi. Cziery „Wózki pol 
skie, a my powiemy „polsko-węgierskia* i sanie 
na sposób moskiewski. Są to wózki do dmowe 
go zaykłego użytku do jazdy na jarmark w gó- 
ry i na błota podolskie, robota „na urząd“ jak 
to mówią. sprychy przestawiane, liczące się z 
wybojami podezas roztopów. — wygodna — a 
przytem wszystkiem lekkie — ceny przystępne. 
Kucharski z Jarosławia jest to 
skromny, ale sumienny i uczciwy przemysłowiec. 
Jego faeton, bardzo ładny, nieświetny jak inne, 
ale sumiennej rovoty i z wyborowego materjału 
n resorach, 280 zł, 


Drugi tak samo rypsem wybity. Wózek wę- 
gierski z konarowemi stopniami ułatwiającemi 
wsiadanie dla osób wiekowych, 160 zł. Wysta: 
wca powinien znaleźc w swej okolicy lepsze po- 
parcie, jak na wystawie, bo na to zasługuje. 

Mamy jeszcze faeton p. Józefa Gawła z 
Kolbuszowy, tylko w połowie wykończony, to 
jest robota kowalska i stelmaska. Mówiliśmy 
dłużej z wystawcą, jest to człowiek inteligentny, 
chętny pracy, ale niezamożny. Faeton zakupił 
komitet do losowania. Zyczymy mu serdecznie, 
aby go okolica IKolbuszowy popierała. 

Nakoniec skoropęd p. Stasickiego do obja- 
zdu pól, zyskał powszechne uznanie ; wynalazca 
podał się o przywilej wyłączności. Cena 60 zł, 
tańszego 40 zł. | 

Na tem moglibyśmy zakończyć sprawozdanie 
o tym dziale, gdyby nie nieszczęsne „ale* i dru 
gie „gdyby“, któremi jest reprezentacja karet i 
faetonów z NeutyczamAa, reprezentacja, któ- 
ra nie mą fabryki w kraju, i nie pojmujemy, 
akiem prawem wbrew uchwałom komitetu, zna- 
lazia przyjęcie w obrębie wystawy. Jestto ja- 
kaś dziwna i niepojęta grzeczność, której my 
nigdy prawie nie doznajemy. Mhniejszuby było 
zresztą 0 to, gdyby nie okoliczność, że chcemy 
bądź co bądź podnieść przemysł krajowy, a wy- 
stawa krajowa miała być rachunkiem naszych 
sił i pracy. Gdyby chociaż: reprezentacja z Neu 
tyczanu, chociaż jakością Wyrobów lub cenami 
zadawała „szyku“ krajowcom, ale i tego nie ma. 
Któż się więc zabawił W taką czułość z krzywdą 
naszch wystawców? 


Wyroki sędziów w grupie 11. (Leśnictwo). 
Komija sędziów dla grupy 11, złożona z pp. dr. Walhel- 
ma Exrera, Karola ks, Jabłonowskiego, Józefa Lehra; 
Gu tawa Lettnera, Pawła Popiele, Józefa R.volego, Ju 
Laiza Siegler w. Eberswald, H=nryka Strzelecziego i 
Władysława Tynieckiego, ukonstyuowarszy się pod prze 
wodnictwem ks. K. Jabłonowaki=g>, uctenowiła następue 
jsry podzisł dzawłalneści leśników, jaxo podsta eo premjo 
wnis: 

Urządzenie lasu, statystykę leśną i praco umiejętne. 
. U.rawy lasu (okazy Bzkółkowe). 
. Industrję leśną i środki tranrp=rtowe. 
. Administrację i rachunkowosó leśną. 

Okszy wyjątkowe i urządzenie wysta vy. 
Do odszczególnienia dyplomem bkonarowym: 

JO. ks. Adam Sapieba, za przedstawieni: całego 
k Gospodarstw lsónago i różne ukazy madelów. 
z hr, Alfred Potocki, za przedstawienie całego 
stanu scRw is leśnego i różne okazy modelów. 

3.d |" Aroyks. Albrechta za dtto 

4. Dyrekcja dóbe Państwowych w Bolechowia, za 

rsoka sig nagrag nri : er 
dtto. (8 Jı aspirnjąo jedynie do uznania 
pippmnegP dszotegol nie 

IL Do 00% ARARA medalem zasingi: 

5. JO. ke. - wiek. e OSłość wystawy, szczegól. 
niej zać za uprawy 1 piękna okazy, y 

6. Fundacje br. Skarbka (JO, ka 
przedstawienie urządze%% 1 Manipulacji 
robotach leśnych, zestawienia Przyrostn 
wy materiał (zrzeka się nagrody). 

7. W. p. Brykczyński, Z% Tymaitogć ; dobór wyro- 
bkw teinyda i kurg garbardą Świerkowa, | 
36% JE Br. Wiśikiaje Deiodnzyc 
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Jabłonowski) sa 
używauych przy 
drzew i wyboro: 


r 4 pozmnitwóci 
i dobbrowość licznych gatunków materjatu i kory gar 
barskiej, (zrzeka się nagrody). . 

9. JW. hr. Kinsky, za tarte wyroby i rezonanse, tu- 
dzież klawiaturowe drzewo, D 

10. JO. ks, Jerzy Czartoryski, Z% sekółki i przødatw- 


nie tulko) wienie przyrostu drzew na różnych glebach. 


"11 WEB: achki, ra terty materiał w bruszch i 


 Kupujmy to co swoje, a WSZYSCY byłą tąkogamo  deszoru!! ach do akspo:tu dą. Francji. 


spra diwat Jeteli cooy lwowskie Są cukcj wiek 
wiżcze th wa z winy wysoskiwania coróiiie 


) 


12. 1W. %r. grin Zamojęki, së ok.zy ze uckółęk í 


en- wynńszikałe i lupónm "= 


DZIENNIK POLSKI 


Rog" 


— — Ai YE 
13. JW. hr, Lanckoroński (do 


14. Feústwo Na iwórna, tája wybory przemysłu 


III. Na zav ytog wzmiankę: sa ługują ; 

16 W.p-Dawid Abrzhamowicz, za okazy w wiel- 
kich rozmiarach. ~ ea 

16. Miasto Mikołajów, za plan gospodarczy. 

17. W. pau Teofil Łueki, za 20 gatnnków nasion le: 
śnych. 

18. W. p. Rosensłock, za piękne przekroje drzew na 
.4olarskąy robotę 

19. W. p. Lang, za terpentysg 

20. W. pan Kasparok , sa niewifgkłej dłagości okazy. 
belek 
21. W: p. Kroebsr, za piękne mAxeejały. j 

Prócz tago komisia uprasza komitet, ażeby raszył 
wyrasić JE hr. Potockiemu podziękowanie za inicjatywę 
w ułożeniu zn*komitej mapy Lettnera, któramu ostatnie- 
mu także p"osi przesłać o30bns WYTazy uznania. 

Do nagród przysnać nig zó%jątych wapółprącewnikom 
wystawy (medalów) przedstawia komisja / następujące 
osoby : 

1. Paua Hirsch, ingpektore lasów w Krasiczynie. 

2 Teśniczego Hipolita Pontwińskiego u Łątowy, 

3. Pp. dyrektorów lasów Gebau>r i Richarda (2 me 
dale). 

y IP. Maurycego Koreż ke, naczeluika administra cìi 
leśnej w Zywau.. j a Teir 

b. WepółpraGuwników, wystawy bolachowekiej 3 mą. 
dale, a tor W. Siegler +. Eberuwald, nadleśniczego Wach 
təl i a ystenta Rosenberg. 

6. Nadleśniezeg> Czaplickiego. 

7. Nadl śniorego Forget w Mikołajowie. 

8. Nadleśniczego JE. br. Włodzimierza Dzieduszy 
ckiego, p. Fabiańskiego, 

9 Pp profsworów azkoły gownodaratwa lacowego Ty- 
nieckieg » ra herbarjum i arboretum, R mera, za roboty 
sustomiesno -zool giozne dwa medale. . 

10. A. Grabowskiego, 2% znakomite wykonanie ro 
boty przy mapi» Lettnerx. 

P. profsor Tyniegki jednakt« , nelstący do komisji 
sę lsiów wy tawy leśnej, zrzaka się nagrody. 

Lwó» dnia 2 peździernika. 

Z komiteto, wyk>nąwcz'go kr.jowej wystawy rolni- 
czej i przemysłowej. 
| oem oz ac ans r 


prawy gospodarcze i handlo we. 
Obrót szewskiej Spółki magazynowej pod 
fi-mg: „Towarzystwo handlu skór i obuwia w Stanisławo: 
wis* za ozas Od rozpoczęcia 20 maja do końca wrzsśnia 
1377. Sprowadzono towarów za 15.139 złr, 24ct,, pozby- 
to z tego za 8028 zł. 73 ct., zostało w zapasie towarów 
za 7110 złr. 51 ct. Przychód kasowy gotówką wynosił 
10.651 złr. 33 et , roz:hód 10.698 złr:.71 ot Pozostało w 
kasie gotówką 55 złr. 62 ot. Zysk ogólny (brutto) na to- 
warach 1270 złr. 85 ct., wydatki xarząda 261 złr. 89 ct., 
pozostało czystej nedwyżki 100% złr. 97 et. 
Wiedeń 4. października. Na dzisiejszy targ dowiezio- 
mo cieląt 1905, zabitych wieprzów 212, zabitych owiee 


379, jagniąt 000, żywych owiec 12006, żywej nierogaciany. 


gslicyjskiej 000, węgierskiej 000, razem'1148 sztuk: : — 
Q'elęta płacono złr. 42 — 58, zabite owoe złr. 30 do 38, 
zabite wieprze 50 do 57, jagnięta rafary —— do ——, żywe 
ovce pomimo mauiejssego tpędu jak przeszłego tygodnia 
voua mało os podpiozła nig, kapcy zsgraniczni mało ka 
powali, a to z powodu, głyź wywóz ze strony rządu ba- 
warskiegu jest zakazany. — Owse węgierskie i moskie- 
wskie płacono po złr. 36— dv 42'— za 109 kilo mięsą, 
proste owce w cząrnej grubej wałnie złr. 30 do 88;,nie= 
nierogwiana galic, zł, 36-— do 40-— węgierska 46 — do 
48 — za 100 kilo żywej wagi. l 

W. Amirowios, Cafó'Stierbõok Leopoldstadt 


Ostatnie wiadomości. 
Wiedeński Tagblati zamieszcza następujący 
telegram z Ruszozuku pod dniem 5. b. m.: Po- 
zawczoraj części dywizji Fuada i Assafa paszy 
przekroczyły rzekę Liom niedajeko"Btroke, 1 u- 
derzyły na lty korpus, będący pod dowództwem 


w. ks. Włodzimierzem Pó wzusciogodzinnej walce| 


Moskwa zmuszona do odwrotu ku Dawogile, 
który to odwrót równał się ucieczce. 
Roównocześsie donosi Salim pasza, komen- 
dant Osmanbazaru, i Nedżib pasza z Górnego, 
Loma o zwycięzkich potyczkach i o ogromnych 
stratach Moskwy. 


Admirai Diawer w nocy dnia 3, paździer= | Loy 


nika przeprawił się na barkach przez Dunaj 
pod Ruszczukiem, i osadził się na wyspie Ra: 
mazanu, zkąd intensy wais ostrzeliwa Giurgiewo. 

Vatsrland wiedeński będący, jak wiadomo, 
organem wszystkich wsteczników 1 kornser waty- 
sów, gorszy Się niezmiernie, że do „putschu* 
siedmiogrod:kiego należeli oficerowie honwedów, 
a już formalna rozpacz go porywa na wiadomość, 
że w pównym puiku iinjowym na Węgrzech przy 
wypłacie żołdu, kazdy zołnierz składa po 2 ct. 
na rzecz Turków. Cv to będzie, co to będzie ? 
woła wspomniony organ legitymistów 1 ka- 
maryli. 

Poltik donosi, że peszteńscy i koloszwarscy 
studenci w petycji zamierzają domagac się wy- 
puszczenia na wolnosc aresztowanych za orga- 
nizację Wyprawy siedmiogrodzkiej. Ten sam 
dziennik dowiaduje się, ze w miejsce Koize- 
buego gubernatorem ma być mianowany ks. Ba: 
rjatyńska. 

Dozór policyjny, któremu poddano deputo 
wanego Helfy'ego w Peszcie, wywolaf Siedziwo 
dyscyplinarne, 1 jak dzienniki dunoszą , skrupiło 
Bię na jednym % mzszych urzędnikow policji 
przedmiejskiej dzielnicy Josephstaaut. 


Korespondent dziennika 4 unes, Bright, zmarł | ' 
a 


w Warnie 3. b. m. na tyfus. 

Między Woronesem a Rostowem ma Donie 
zawalił się pociąg Kolejowy, wiozący na Sybarję 
okoro 400 wziętych du niewoli Abcuazów. Nie- 


szczęśhwi ci byli skaci razem łańcuchami i Wazy- AS M0 wej 


scy zginęli. 


Tolograny „Uzin POKOK 


A Petersburg 5 È ji erniks, (Urzę- „iedeń, ak 


Bej l 
dowy). Z pod Piewny 3. bm, _ donoszą : wj, e roe. 
Nasza armj GŁ. posuwa się napragą Banta = ałodła si 109 paę 
po odwrocie Moheneta Ali PRO. KR e ` 


Pod Silistrją przygotowuj 
prawę przeł Dunaj. 4e stro 
czyniono kroki odpowiednie, 
Pod Szypką dnia 2. b 


Ry naszej po- 


utarczki Jenerał Molski lekko ranny. W |S% Baska Narod. listy . 
Bałkanach *Spókój Kolana turecka; słożo- | 4° 3 
na 5 pataljotów | Ś-Bzwgdrorów z—ar, nk, 


żylerją wysunęła się 1, br, z Plewny ky 


joki jaszczyk zn szczono, 


ą Turcy prze. |Ę 


m. były drobne; 


bra Kumarno, Jawo- |rzącze Wid do wsi Dolay Metropol dla fu- 


rażowania.-W.skuiek celnego ogai 
rji nasaaj-capalono . 


6 


a gwałtowniej nasze i rumuńskie pozycje. 
batóń 
tureckie 
płódosAł: 


3 zabitych, 1 ranny. Potem 
ónasze bombardowały dalej pozycje 
_W jednej reducie tureckiej exs- 
) magazyn prochu Turcy prawie 
nie odpowiadali Dzisiaj nasz parlamentarz 
wysłany do tureckiego obozu z żądaniem 
aby pozwolono pogrzebać | zabitydh. i.pozbie.. 
rać rannych. Tarey się: na to agoqaji, JE 


a 


j a 
Ostatnie telegramy. * s 


Konstantynopol 5. pażdziernika. 
Ostatni, dnia 4. paźlsiernika wieczór wy- 
słany telegram Muktara paszy donosi, iż 
Moskwa z wszystkich stron odparta, stra- 


RURA 
r urc 

; PY ag cja RE LA aa A KD 
szy z, ae zacz Lt Lay e 4% 
18. TAZ 7 , zu 5 

B ta pi r dż sd y zę FRAN, „Akponce 
Tasse“ donosi: Z powodu niezdrowego po- 
łożenia Górnego Studzja główna kwatera 
moskiewska będzie przeniesioną do Sistowy. 
(Jeżeli to przeniesienie nić ma być póczytziwane 
za odwrót, to dia: czego ełówna kwazera nię Od-. 
chodzi do Tyrnowy lub Bieli. Wszak obie te 
miejscowości leżą nierównie wyżej jak Sistowa. 
Prz. red.) i 

Londyn 6 października. Biuro Reu- 
tera donosi ze Stambułu: Muktar pasza do? 
nosi d: 4. bm.: Rached pasza obsadził dziś 
na nowo wielki Janihblar (wielką Jagnę), 
opuszczony przez + Moskali. Pozostawione 
przednie straże sjąwili słaby opór. Kolumny 
R:cheda paszy posunęły się naprzód i ata- 
kują obecnie nieprzyjaciełs, który się skon” 
centrował pod Pekid i Aczakale hnad rze- 
ką Kars i na górze Wysoki Rabak. Jazda 
Obmana paszy "z pod Subotinu * adrnaszere: 
wała do korpusi pod Kisiliepe, aby jak się 
domyślają zagrażać linjiodwr,townej Moskali 
do Harabalu. Walka, wre: dalej. Sraty mo- 
skiewskie' w ostatnich trzech dniach <sa* bar- 
dzo znaczne. tay 

Petersburg 6. października. (Urzę- 
dowy) Dala 4. b. m. pod Plewną, pałko- 
kównik Levis zdokył,na drodze-z Plewny 
ds Bofji, na czele pułku -władykaukazkiego, 
kcło wsi Radomicz, transport turecki," wio- 
zący sól, chininę i lekarstwa, tudzież 1000 
sztuk bydła isO koni. Pułkownik zniszczył 
mysi wtem miejscu. Daią.2.- m. Spalono 
turecką 'nję' telegraficzną koło wsi”*Czer- 
wenbrey (?) "Dziś baterje "moskiewskie o- 


strzeliwają dalej Plewnę. 
Koło Śszchika Odbywają się tylk u- 
;|tarczki przednich straży. ..... == 
"<-WsBałkanach i na drodze do Osman- 
bazaru. cicho. jo i ozi 
Wieden, 6. października,; „ 40 mi 
Akojo Kredytowe a "21690 Abajo kolei Kar Lad, 248 — 
P pęglo-Auśtr. g R „ Póludn.  —— 
i> ank, Es — , 2a" 
| Waremubidk | TIL atpnkówka . s 94 


Usposobieńnie : ciche. 


Wiedeń, 5 października. 


Jed. dług pań, wbank 6425 1« ane « + „1171 
45, w sreb, 66-80 Srebro + . „ 1046) 
Renta w ałocie . 4:0 2%0-frankówka . . ., al 
połyca. sr.1860 111 —- Dukat oes, men. , èG 
Akoje banku narod, 843 — 100 marek niemieo. 8780 
Akoje banku kredyt. 21725 
kie nat ban 
Rossyjąkie noty 20326 Stąątsbaha . j-i. —— 
Akcje kradytowe, , —*— Kolei Rumukskiej | 14-76 
Lembardy . „ 145 507 Auatzjackie banknoty 17240 
Galicyjskie . 102-758 Uspos.: mdłe, 
Paryż, 3'/, renty 6875 Lombardy ——, 


Dnia 5 października. |żądają| płacą 
«dw, s Iaby handlowej, 
I. Akeja sa nauką. 


ILL Listy duine sa 160 ol. 
ais. Zakł. kred. włeń. 6%, « 
was kred. zaki. dle 

. i Bak. 6%, lee. w 16L 
Tew.kred. 65, w 151. 
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HM moczy 
Bwobre sa 168 s. . . kt 
Kupony w mebr. sa 100 al |105 50 |108 40 
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Bej, Zakładu krodyń. austr 
6 „ Domen państw. 120 sl. 


iTelegrafowane kursa wiedeńskie. 


Wiedeń; 5. października, © godz. 20 m. 


brechtą ——  Roseyjskie bab 
Usposobienie : omdlałe, 
Pe —Ronntarawiecc wtc GA W o M 
Przyjechali do Lwowa dnia 5. pażd 
Rotel Furowstęki, A. Kownacki z 


Mayer z Tarnopola, T. Rudnicki z Czerniowiee, 
paz 


książka tak prędko r 
nie została, jak Dra 
pgo leczenia. — Wszy! 
+ aby oni tę osławioną ki 
l tylko 60 ct i jest pra 
tle, Powodzenie, którem się 


Zadna jeszcze 
toda natur 
nm Sale 
OB 
garni dą ski 
edruki żki już się pojawiły, są o. 
wszystkie bez wyjątku WĘzceniio i 3 E 
nioną książką weale nie identyczne 


Piepesa. 
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POZA 


Ksawery Budkow 
baletmistrz teatrów warszawski. 
Lekcje tańcć 
tak w domach prywatnych, jako też i We wi 
szkaniu pod 1. 12 n., Rynek I. pi 
wieczorek w Czwartek i w 


RNadeńślane. 

Ostatnie słowo księgarzy 
w aprawie postępowania « nimi firmy tuteja 
brynowiczą a Schmidta: 

„Wywołane nietaktownem a namię 
powaniem p. Gnbrynowicza zerw 
wszelkich z tymże stosunków księgariki 
dowało go do kroku, który miał widocznąje . 


straszenie nas wytoczeniem nietylko tej iipr. 
wielu innych, zgoła z ową nie mających związ 
forum szerszej publiczności — a to w chęc} o. 


nia opinji powszechnej i zrzucenia zaiebie 4 


wiedzialności ra krzywdę wyrządzoną kalar 
ighe 


E 


skiemu na barki kolegów, których całe 
postępowanie tak w tej, jak i w wielu inu 
nigdy do publicznej reklamacji nie dało po 


dopięcia ząmiaru swego, wydał p. G. dwia druk 


odezwy — 1 rozpowszechnił takvwe wśród +BŁ6:66 


tji WI 


b ipsności —. rzauajgo nam niejako rękawi 
że pudjąć nie chcemy, u ażsjąc za nieg 
wodu i charakteru osobistego łączenie na 


wiekbądź naszych nazwisk z ty nieczystą Sra 


8 


sżog * 


€ grom. 


we 


więc wtóry — na drugą tego rodzaju zaczcpke gg 


w druku datę dnia 29, września, odpowiada -.. 


uć 


— nio 
2 | 


ślimy, 

Podpisani uważając stanowisko swoje 
watelaką i zbyt wysoko ceniąc sobie tako 
sił awoich mąrqować ua niegodue siehie 
siępowąć w sqznąki © ogobiętościami, dla 
bne harce zastępuję wszelkie poważne zaj 


Btarsi z pomiędzy nas — przeszło od 6 


zawodowi swemu oddani — w trudniejszy 
ras ważniejszych ukolcznościąch, umkną 
ostateczności, do jakich ich dopiero pos 
doprowadziło. Z boleścig przeto i oni w 
sezoni odwołać się de sądu opiaji pub 
dnie z gronem załodszych swoich kolegów, 
dotychosmewu'a knięgarstwem lwowskiem 
p Gubrynowiosa, jake z osobistyc 
ngoe; i na tezą wszelką pulemikę z fr 
a Schmidt" samykają. Lwów dnia 4. paź 

A: D. Bartoszewice (Kuięgarni 


a 
Bełza. J. Milicowiki. F. H. nii 
1 


farth s Czajkowski KOW ild.“ 


108%0 |Koiei koawycko-bogu 
183 50 |162 50 


(w irb. 5°% za 
Emisja sr 
Biedm. 800 zł. 
ka. Kndulfa 

w sr. 5*/, sa 100 l 


Tow. po B00 ie 


żel. po 300 


{ 


bę 


JĄ. 


4. 


| DZIENNIK POLSKI: 


z POZO RZ A ZOZ W Z OAM 0 o p z yy Z A O O R O A ZOO WO WAW A AP 0-2 EE TA 


RRSO ILSROSZSŁSZ 


PROSPEKT. 
rl. Wędletska b JOkśliowa W locie qprdttNłoWana padstwowa pożyczka W TENKIE, 


wydana na podstawie XLIX artykułu ustawy z roku 1875, XLVI z roku 18,6 i IX z roku 1877. 


Subskrypcja na nominalne 80,000000 guldenów w złocie, 
czyli 200,000.000 -franków, czyli '8,000.000 funtów szterlingów, czyli 162,000.000 mark niem. waluty państ. 


Kwota przeznaczona do subskrypćji tworzy część w złocie”z 6 proc. rocznie oprocentowanej król. węgierskiej państwowej pożyczki w rencie, jakową król. węgierski minister 
finansów na podstawie za konstyiucyjnem przychyleniem się Sejmu państwa wydanych ustaw Nr. XLIX. z roku 1875, Nr. XLVI. z roku 1876 i Nr. IX z roku 1877 w celu wypo- 
seżenia -głównej-kasy państwa i pokrycia (potrzeb) kolei żelaznych, jako też w celu wykupienia i umorzenia 6-procentowych węgierskich skarbowych bonów I. emisji, a częściowo 
II. emisji, do przedsięwzięcia upoważniony został. Z kwot przewidywanych na ten cel ostatni w ogólnej emisji pożyczki w rencie przypada na tę subskrypcję 45,000,000 guldenów 
nominalnego kapitalu, którego zrealizowanie ma być użyte na wykóp i amortyzację odpowiednej części bonów skarbowych I. emisji. 

Zapisy, dłużne opiewają na okaziciela i wystawiane będą w stosunku wartościowym `na 10 guldenów w złocie (według XII artykułu ustawy z roku 1869) -— 25 franków == 
ft fent. mi. == 20*/,,, mark w niemieckiej walucie państwowej na 

guldenów - 100 -= franków 250 -— funtów szterl. 10 — mark 20250 niemieckiej waluty państwowej 


U 


. D 500 -= ń 1250 ——,. 50—=— 1012 5 1 f ' 
A 1000 -- A 2500 = oih ? lOO =  „.. 2025.— m th n 
» 10.000 » 25000 — pida Qdd=.. „-..20.250,— j 


” n 
Według-treści zapisów dłużnych pożyczka oprocentowana zostanie po 6 proc. rocznie W półrocznych terminach 1. stycznia i 1. lipca corocznie, a zapisy dłużne, jako też znaj- 
ujące”się przy -nich-kupony. proc. wolne są od wszelkich istniejących opłat stemplowych i podatków; a także wclaość od opłat stemplowych i podatków na przyszłość jest im zaj ewniona 
Kupony. procentowe przedstawiane będą do wypłaty : 
W Budapeszie w król. węg. głównej kasie z” | 
n w węgierskim ogólnym Banku kredytowym; | 
Wiedniu w c. WE austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu, ) Y r złotem wediug XII. ar- 
A u S. M. von Rothschilda, | yxiiu ustawy z r. 1869, 
A u Maurycego Wodianera, , J 
Paryżu u Braci Rothschildów, w frankach w siosunku 25 frankó? za 10 guldenów w złocie, , 
Londynie u N. M. Rothschilda i Synów, w funtach szterlingóW w stosuvku 1 funt szterl. za 10 guld. w złocie, 
Frankfurcie un. M. u M. A. Rothschilda i Synów, | 
Berlinie w Dyrekcji Towarzystwa dyskontowego, w markach N. W. P. w stosunku 2075/,,, mark za 10 guldenów w złocie. 
k, u Bleichródera, Ta 
Pożyczka w rencie będzie wystawiona dnia 9. psżdzierniķą 1877 r. do publiczaej subskrypcji, mianowicie : 
Paryżu u Braci Rothschildów, h SK i "NT 
Londynie u N: M. Rothschilda i Synów, | na warunkach podaaych przez te domy banxierstie, 


Brukasli i A |atwerpi! | w miejsca wskszauem przez Braci Rothsehildów. 


Dalej : 

Buda-Poszcie w Węgierskim ogólnym Banku kredytowym, 

Wiedniu u KB. ME. Rothschilda, 
5 7) w e. k. uprzyw. austr. Zakładzie kredytowyną dla handiu i przemysłu, jakoteż w filiach jego w Ber- 

nie, Mawwapwwi<=> Pradze, Tryeście i Opawie, 

„ Berlinie w Dyrekcji Towarzystwa dyskontowego, 
P A u A. RBleichróders, 
„ Frankfurcie n. M. u M. A. Rothschilda i Fyxnów, 
4 ; w Filji Banku dla kandlu i przemyslu, 
„ Kolonii u Sal. Oppenheim jun. & Comp. 

i w innych miejscach 'pod następującemi warunkani: 

Art. 1. Subskrypcja jednocześnie odbywa się w wyżej wymienioaych miejscach 


we Wtorek dnia 9. twe Środę dnia 10. października b. r., 


podczas zwykłych godzin urzędowych. podług formularzy meldunkowych, przyłączonych : do tego: prospektu.. Dla każdego zgłoszenia zachowane jest prawo zamkaąć subskrypcję także 
przed upływem oznaczonego czasu i podług woli oznaczyć wysokość kwoty udziałowej. Zgłoszenia na pewne appoints tylko o tyle mogą być uwzględnione, o ile to da się pogodzić 
w. porównaniu. miejsc» podpisu z interesami inaych subskrybujących. . 
Art. 2.-- Snbskrybeni. jest uprawniony -na każde 1100 zł w złocie kapitału nominalnego, przypadającej nań kwoty subskcypcyjnej, o ile takowe jest przez 1100 podzielne, funt. szt. 50 — 
nominalnej. wartości, wypłacalaemi zwrottie dnia 1 grudnia 1878 węgjerskiemi bonami skarbowemi I. emisji, 4aczuie z procentami od sztak bieżącymi w wysokości 508 '7/,, 
reńskich w złocie od 1. czerwca 1877 -r., w.miejace płacy złożyć, podczas gdy rrsztę wysokosci wpłaty musi równocześnie u ścić gotówką. i 
Z formularzy zgłoszeń jeden jest przeznaczony na subskrypcje % OŚwiadczeniem, że częściowo będzie się płac 6 bonami skarbowemi I. emisji, drugi zaś na subskrypeje z oświzd- 
czeniem, że wydziełone «aiuki odebrane zostaną za gotówkę. Subskrybent, Który oświadczył, że chce częściową spłatę uiścić bonami skarbowemi l. emisji, nie może być zwolniony od 
niszczenia bonami I. emisji części na niego przypadającej. Jeżeliby sztuki jego u lziału razem mniej wynosiły niż 1100 zł. nominalnej wartości, albo jeżeli z przydzielenia mu sztuk po- 
została kwota resztująca, nie byłaby podzielną liczbą 1100, ma za te papiery zapłacić gotówką i pod warunkami, które dla taki:j spłaty £% postanowione. 
Za te sztuki, których częściowa spłata ma być uiszcioną w węgierskich bonach skarbowych, ustanowioną jest cena subskrypcyjna na 82'30 rańskich w złocie za 100 reńssich 


kal 


ÄSSA SS SSS 


33 8 g z 3 1 g 


À kapitału nominalnego, 2 za te sztuki, które zapłacone zostaną gotówką, ceną subskrypcyjna ustanowiona na 80:80 reńskich w złocie za 100 reńskich kapitału nominalnego. _ 
W obu przypadkach ma subskrybent oprócz ceny uiścić procenty od sytyki za bieżacy kupon procentowy od 1. lipca t r. aż do ewentualnego terminu odbioru. 
j Ärt. 3. W Wiedniu i innych miejscowościach sprzedaży „austro- węgierskiej monarchii, każła spłata gotowką może być uskutecznioną, albo w markach niemieckich licząc 10 austrjackich 
reńskich w złocie —— 207'/,0 Marek, albo w austrjackiej walucie bankowej, podług każ łorazowego miejsca subskrypcji podanego kursu. 


W Berlinie, W i zł n. M. i innych miastach Niemiec musi każdą spłata gotówką być uskutecznioną w markąch waluty państwa niemieckiego, licząc 10 zł. austrjackiej 
waluty bankowej = 20*/,0 mark. i - A | 
Art. 4. Przy podpisie-musi być złożoną kaucja 10 procent nominalnej „Wartości, Kaucję tę należy złożyć albo gotówką, albo podług kursu dziennego w takich efektach, które zostaną 
na miejscu subskrypcji uznane za dobre. Przy składaniu kaucji w efektach, należy przedłożyć in duplo zsłoszenia do subskrypcji wraz ze spisem efektów kaucyjnych, które 
się ma zamiar złożyć, a jednocześnie zostanie podpisującemu 7 potwjerdzeniem miejsca subskrypcji zwrócone. 
Art. 5. Przydzielenie nastąpi natychmiast po zamknięciu sbskrypcji.  Jeżeliby sub:skrybent 'wi wydzielono mniejszy udział niż zgłoszenie opiewało, zwyżka kaucji zostanie mu bezawło- 
cznie* zwróconą. 4 , 
Art. 6. Te sztuki, których spłata mą być Cząściowo uskutecznioną W węgierskich bonsch skarbowych I. emisji mają być odebrane 18 października b.r. Te sztuki, których spłata 
wraz z procentami ma być uskutecz1ionĄ „w. gotów Cò, mog? być odebrane 18. października b. r. Jednak podpisujący jest obowiązany odebrać 
ówierć przydzielonej nominalnej. kwoty najpóźniej włącznie 24. październiką b. r. 
ówierć n » j 15. listopada 


. [4 n n " a 
ćwierć » n 5. grudnia 


” n n 


) ćwierć n i 21. grudnia 


n n 


Po zupełnym odbior wyznaczonych sztuk, złożona kaucja aa pi wliczoną , respective zwróconą. 
Art. 7. "Odbiór uskuteczniony będzie w tymczasowycii skryptach wystawionych myzez c. k. uprzywil. austrjacki Zakład kredytowy dla handlu i przemysłu na polecenie król. węg. mini- 


sterstwa finansów, "które następnie. w myśl. nastąpić mającego „ogłoszenia zamienione zostaną na defenitywne obligacje dłużne z kuponem procentowym bieżącym od 1. lipca br. 
Art. 8. Definitywne obligacje dłużne będą opatrzone stemplem angl€ 5" lub trancuskim, właściciel jednak tymczasowego skryptu nie będzie miał prawa żądać tego lub owego stemplu. 


Buda-Petat, Wiedeń, Berlin, HFran*/uTrt n. Wy, w październiku 1877 r. 
We Lwowie przyjmuie subskrypcje: 


Filja ck. urz, austr. Zakladu kredytowego dla handlu i przemyslu, 


DZIENNIK POLSKI. 


d Frzyłbie JW.| HANDEL | 
A Szaptyckiego zaginęa| Marcina MLiillera 
F i poszukuje 
AR angielska suczka 
rasy Rattier, Milusia, Zaalezca otrzyma prakty kanta 


nagrody kilkenaśrie złotych 1588 1 3z ukończoną drugą klasą realną lub gi. 
napygdy nen M a m 


mnazjalną. 1576 1—3 
piel e 


w jednem z wigkazych miast obwodowych . 
"do kupienia za gotówkę Karola Wilda 


poszukuje 1577 1—3 we Lmowi*, ul. Halicka 1. 27, 
„JEKNH REEE wStryju.jzwraca uwagę na wydane świeżo jej 


Chińskie koguty jr słowaJeremiago 


papugi. s} do nabycia, ul. Bosiewskie. (Zbiór mów, timprowizacyj itp.) 
go L 6 (plac Sakrementek) 15% I] ge ORNELA UJEJSKIEGO. 


Kawiarnia 1363—1877. 1563 3-3 


dcbrze crządzona, licznie uczęszczane to w 3 cer 21680. 
przez gości, J st z wolnej ręki do sprze” 
"dania lub wynajęcia. Bliższa wia- 
domość u właściciela kawiarni W. JE. 
ulica Siedmiogrodzka naprzeciw magi 
stratu w Czerniowcach. 15 4 1—6 


KSIĘGARNIA 


| Ń5ri KAROLA 


De. Włodzmerz Hankiayicz 
Kancelarję adwokacka 


w domie Starczewskiego, naprzeciw sądu. 


Księgarnia Gubrynowicza & 


Wystawa przemys 


ENATS RV EWY TA 


Medycyny i chirurgii 


Dr. Jakób Bierer 


al 


dostać można tylko w nowo oteorzonym han''lu 4 
~ 


j 


365 10—10 . 


wea tą : Ag 
||| WETTYN" FON 4 ; ; z wielu rycinami i portretami. 
4 Maomp ty 1 ~ 8 cz) = dół - „AWA rd Całe dzieło wyjdzie w 5-ciu zeszytach w formie całego arkusza, ża 
F o specjalista © o dzieła w STA | 
W karbi an są pi E i tajemniczych. sę Cena categ > e Lwowie zł. 2'25 X 
ZO od 1. października r. b. 20 3 z a n : 3 ` 
jałówek. 12 bukajków i 6 rów z wolnej @9 2 NĄ Mieszka teraz przy ulicy Jaglel- NOIOIOKZORNOJOKOKAOKK 30AOOK 
ręki do sprzedania. 1502 3—4|] name Š leńskiei RA Wi : 
A z % Ź eńskiej (Jszuickiej) pod l. 18. pra iniernitza 


Ordynuje od g. 8.--9. 7 rana 
i od 3.—4. po południu. 


„KE SEEÓEEEb. 
Telegram 


Jego królewskiej wysokości księ 
żniczki Walii do urzędu nadwor: 
nego marszałkowskiego. 


Telegram urzędu nadwornego marszał- 
kowskiego. 


San tringham. 


HERBATĘ 
F. K. TOWARNICKIEGO | 


Kie dou 


przewyborną w smaku icilnie naciągającą Z wy- 


Nakłalem księgarni 


boata a 


pót kilo I złr. 20 cnt. w. a. 


= 


pod „SŁONIEM*, 


Pea r TAPETE A D A aA i 207 E A 


BÖTTCHER & FRÖHLICH Postęp pracy. 


FE AASZERYVIEA X 
Do c. k. nadworrej fabryki preparatów j r Ą h MAZUALY na fortepian, 
ułodowych c. k. nadwornego dostawcy i|machin rolniczych i przemysłowyc boświęczne, Lobot: łosi -kratowfej WORMY 
nadwornego dostawcy wie u monarchów|j 532 w Rze: zowie, 2— ti|rolniczo-przewysłowej we Lwowie 1847 r. 


ih Wieden . > 7 
E tem: took. WS (przez poleca pod gwarancją przez 1525 3 -7 
i , 


Mixołascha, polece Szan, P 


zaopatrzony w wielki 


> f q . 
Des to DE stu noo MŁ GARNIE | KIERATY | |; Ty molskiego wi ort 
dm do stacji Wowarton. 0 © łą po pajumisrkowańs'ych cenach z najle- kk m OSA” 2 SE e m k 3 1 jmodniejszyć } 


pszego matarjalu, nejdr kładniejsʻeyo wy | qammeamoammuesss. cicama s: 
robu i nadzwyczajuie lekkiego ruchu, 


a z których zamówie- 
nie wykończa Starannie W jak 


najkrótszym czasie. 


Malborough-House, Pall Mall. - 


Szanowny Panie! , Tek samo: 

Bądź Pan tak dobry, dla użytku Jej| Wialnie, młynki, śrótowniki, gniotowniki do 
królewskiej wysokości księżnej Walii przy-|słodu , sieczkarnie, buraczarki, pompy, ei- 
ałać jak można najprędzej sześć ką” kawki, wagi decymałne. 

z Jana Hoffa ekatraktu siodowego, s p 
p i em Fodcyóh Wszelkie reparacje machin rol- 
piwa zdrowia z ekstraktu słodowegujniezych, gorzelń, browarów itd. 
skoncentrowanego ekstraktu slodowego j ————————— 
czekolady słodowej i słodowych cukier- 
ków piersiowych (w kaszlu i cerypce, o- 
słabienin żołądka i w ogólności organiz- 
mu) oznaczoną została 43 cesarskiem!, 
królewskiemi i keiążęcemi patentami na 
nadwornego dostawcę, jakoteż wysokiemi 

alami premiowem: i orderami i w 
ciągu 30 lat przez wiele tysięcy lekarzy 
na podstawie tysięcznych doświwdczeń po- 
wszechnie uznaze 


Do wydzierżawienia 
od 24. marea 1878 


olearki Podzamcze i Kroki: 


około 1000 morgów o 1 milę od mia-5 
sta Radziwiłłowa odlegle, ua Wołyniu 

Bliż'zych wiadomości udzieli Za- 
rząd dóbr Jana hr. Tarnowskiego, 
ostatuia poczta Krzemienie: w guber- 
nji Wołyńskiej 511 3—3 


PPE, KT ETTIR PON VTAT- 


spoicysję 


(choroba Ev. Walentego), le- 4 A 3 
czy listownie lckws sp-na wzór pensjonatów zagranicznych, 
cjelists Dr. MRLLISCH. i i Ł 
Nauatadt Drosden (Hakuenia/, Hakntecenu z całkowitem utrzymaniem ; LOER 


prawie #4:> C> cyiessań, 1023 82 —1m'nach umiarkowanych. 1397 3— 


© w | ma | | Wu ni 


Dla posiadacz 


_ MOWAT. 


'Piwowur, który przez lat 3 kiero- 
wał samoi tuje jednym z lwowaki:h; 
browarów parowych, poszukuje w tym- j 
że sam;m charakterze zajęcia. Tenże 
prowadził poprzednio w Ni:mczech i 
Czechach przez lat 32 samoistnie więk- 
sze piwowaruie. Na żądanie może sto- 
sowną do dlvteresu złożyć kau- 

cję; lub też z wkindkyą W gos 

tówee udział wziąć w spółce. 
Bliższej wiadomości udzieli Admi- 
nistracja „Gaz. Narod, * 1571 2 3i 


Pomieszkania 
na zime 


w hotela Krakowski 


mw Hrakomwie, 


Dalsze listy dziękczynne 
z Austrji. 
Proszę o pięć paczek waszych dosko- 
ngłych R d à słodowy:h za zaliczką 
ztową pod adresem: c. k jecerał-ma- 
jor Karol Fritz. Ischi, Neugasse 304. 
Ischl, 15. sierpnia 1847 r. 


Z przeyiau doktora Fiedler upraszam x P ier WSZA 4 alicyj ska 

o ae oli dla dzieci przy K e í D k kj ( t À 

a OR g parowa fabryka parkietów 

5 i 
R 


Marja Drkosch, wdowa kominiarza. 


Składy w Jarosławiu u Józefa Rohm 
i Aleks»udra Bohussa, w Tarvopclu u 
dra A. Buchelt apt. 1 następcow Mora 
wetu'a, w Brodach u K, Watosia wsklego, 
w Stryju u Daw. Neussenblatt i Spt, we 
Lwowie w cukierm Jana Miillera, Jazóba 
Beiaea i Zygmunta Ruci ert; w Rzeszy 
wie u Schaittera i Spi. 1510 2—4 


SKOP |FORTEPIANÓW 
*sos8nv wo-balsamiczno- ANNY KUTY gw 


ziołowy ulica Sykstaska 1, 17 (bok poszty) 


klek:. Mańkowskiego, 35 lat istnie jący 


- i ze swego rzet laego postępowania tak 

róbowany w sspitalmokh wiedeńakówh |y kraju jk i zagranicą zaażi zy tsio zna 

krajowych przeciw wszelkim uporcBy syr n, poleca Szanownej P, T. Fublicznośa 
kaszlom i koxluasowi, największy wybór 


Cena flaszki Astr. | forte nano = pt: 
kład utrzymują: We awowi kantów, jak 
P. ein, a, v Krakomio * |E hw ao iia 
Redyk, spt pod Barankiem; w Crernio™ 
sach W. beldowics; w Warszawie H. Ku 
eharsewski; w Bernie u apt. Fr, Eder 


w kLamionce Strumiłowej. 


Nowo utworzona fabry ka parkictów w Kamionce Strumiłowej ma 
r zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność, że urządziwszy rwo warstaty 
na stopę odpowiednią wszelkim wymaganiom czasu i smaku przyjmuje 
i wykouywa wszelkie zamówienia, które adresowane być mogą albo do 
ER samej Dyrekcj: fabryki w Kamionce Strumiłowej, aibo do 


Kantoru młyna picowego Kamioneckiego we Lwowie, 
uliea Ż6Łkiewaka Nr. 85, 


Fabryka purkietów zaopatrzona jest w maszyny parowe stolarskio 
= według najnowszych wyualazków i konstrukcyj, w sztnczne aparaty su- 
xK azarniane 1 w nader obfity wybór najpiękniejszych „wzorów, tak że przyj- 

mując zamówienia, gwarantować może za trwały i suchy materjał, oraz 


aa gustowne i modne wykonanie: 1056 24—25 
x Na żądanie rozsyła fabryka parkietów ilustrowane katalogi i cenniki, 


x Karol hr. Mier. L. Tenner i Syn. 


ARKKKKKKAKKKKKKIKKKKKKKKNK || 
Uwiadomienie dla Dam i magazynów.$ 


Pragnge 


uastręczyć każdemu domowi tak niezbedna sposo- 
bnosć nauczenia się kioju damskie będną spos 


M 1 o, uwzględniając , że nie 
N każdemu pozwalają okoliczności BR Ke mata KANE 
= 


alaja i cić czas systematycznej na- 
| uco, ułożyłem nowy sposób całkiem mecnan: czny. v i : - 


> Praca ta tylko co opusciła pras w Warsząwie pod tytułem: 
Palrony kroju damskiego 

i nadeszła do Lwowa. Patromy są odbite na 5 tabl.cuch dużego 
formatu ze 152 figurami 1 Opisu 8 stronnic we dwa lamy. Poatug 
atr nów Eażda osoba nawet wcale nieznająca kroju będz.e w możności bez 
"momocy Krajać Wrzystkie najnowsze rozmsite łasony zręcznie do figury, 
A dniu u 3. Wei S potrzebując wcala rysować lormy. Y g 
7 N Barbatii. r" pszysłogę w każdym uomu prywatnymi, W zardzie MANEN 

. e ; ; r p p Ła yn 
bersi rroi Raisersuzasaze Nr. o żw Jest praktycznie ułożony, z mody W 

NE a 2 BE o ds e zapiera rownież wiele wyjaśnień technicznych dla robiących 
prowimaj.-- Na żądanie sisvy i ówiadec:w 
wypiłam iranbo. 101 60 


TOJOJODOCODOWGOOJODODOGĘ, 
KANTOR WYMIANY 


©. k. sprzy:". FUEŚC, 


akcyjnego Banku Hipotecznego £ 
W" 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


6, LISTY HIPOTECZNE, ; 


R które według prawa mânia 1. Äpoa 1668 Da P. P. ZASYVJL Mi, 95 

M. i sajw, post, u dnia 17, grudnia 1871, mogą kyć użyte do lokowcnia ka. 

bd pitsłów randuszowych, Pupilarnych, kaucyj małieńskich i wojskowych, na 
kzueje siasbowe i wadja, 


sa w tym Kantorze do nabvcia. 


== Wuzystkie polecenia x prowineji wykonują 

się benawłecznie po KUVIO dziennym box dolicsenia 

prewisyi. 1031 £6—0 
y 


4.6-0-6:0.0-0-6:0:6:0 


żę Przy nadchodzącym roku szkolnym W 


ST. wAKDOWECZ, 
PL WAKD i 
i we LWOWIE! ulica Halicka l 7, 


poleca swój MAGAZYN obiicie zaopatrzony 
w papiery kancelaryjne, listowe, rysunkowe i rekwizyta 


do pisania , rysowania i malowania , 
s ty, pióra, atrament, rączki, ołówki, kredki, radyrki, rysownice, 
za Zat, restcigi, cyrkle, Ery, 'pędzie, tabliczki, rysiki, kałamarze, 
linje, + 7 piórniki, teki na zefryty i rysuuki itd. jakoteż torebki szkolne 
acyzorykl, dla panienek i chłopczyków po najtańszych cenach. 10534 10—0 


Zamówienia n% prowincję załstwiują się jak najspieszniej i najakuratniej, 


«Dali dinin G w rzazesnin 


WINOGRONA FESLAWSKIE szczepu włoskiego do kuracji 


otrzymuje codziennie świeże i rozyła pocztą lub koleją bez różnicy odległości w oryginalnych koszykach 10 do 13 funtów cłowych, zaś w mniejszych ilościach w pudełkach 


a 2 R ERAS D ag S PRE" ZREZEKCEA „i czes 
NOOKKIOKIKZOKŻOICKDIOOKIOCOOOOOKA 


otrzymała z Warszawy i pizyjmuje przedpłatę na dzieło 


we Lwowie w 1877 roku. 

opisana przez 

Jaina Lama, T. Romanowicza 
i 8. Wiśnierwskiego, 


Zakład wodoleczniczy 


W KALTENLEUTGEBEN. 
O godzinę drovi od Wiednia, pół godziny od stacji kolei Południowej Lie- 

sing. Początek sezonu zimowego ceny zimowa) dnia 1. października. 
Szczególnie pomocny W PrZEProwadzaniu leczenia przy ckorob.ch organizmu, 


Bliższych szczegółów udziela: Administracja Zakładu wodole- 
czniczego Dr. Winte' nilza w Kaiienleutizebem. 1427 5—%ę 
z z A O Z Z Z 


F. GLOD ASHK É 


we Lwowie, plac Marjackı l. 7, obok apteLi 


MAGAZYN KRAWIECKI 


iZnane Run n dy” mmery lx zarawmiz fi 
j nieprzemakalne, zawsze gotowe na składzie. 1467 17—0 


ERĄ CRACOW PART "WRO A. RE AEO "TY TOWA PC TY WO PŁAĆ ET EM aA MAO (14 Ak a 


żonaty, we wszys kich gałęziach swojego 
zawodu biegły, (także w ogrodnictwie 
kobiercowemj stara się zmienić posadę 
i uprasza dotyczące listy przysyłać pod 
adresem Ja Fidler, poste restante Mi 
kulińce przez Tarnopol. 1552 3—2 


Dokior medycyny i chirurgii, 
magister skuszerji i okniiatykt, 


lekarz sądowy przy c. k. sądzie krajo- 
zza zzacadaaarazawacaacaG coaGanaiawoanacaaagąg|FYM We Lwowie, były lekarz szpitalny 
ARRKRKKRRKKAKRIRKKRRRKKKAKA w Pradze, kliniczny asystent i subst. pry- 
4 marjusz w powszechnym szpitalu w 
Ołomuńcu itd. 


io 4 po poł. — Dla ubogich bezpłat 
d 2 do Ta pol. 1016 45 -0 


we Lwowie, 
d „ZŁOTYM KOGUTEM.* 1877 16—0 


y CHE: 
2 OWE KOOŁEE 


BALLABAN. 


ww” O wwo 


Znaną od 20 lat ze swej dobroci, nieprześcignioną meją 


Ji AA S BĘ 
do zapuszczania podłóg 


polecam jako najpraktyczniejszy i najtańszy środek dla 

nadania pięknie połyskującej powierzchni w kolorach 

każdej podłodze właściwym, w skrzyneczkach (wystarczająca 

na mierny pokój) po 64 cnt., zaś bezbarwną na parkiety 

deseniowane po 58 cnt, Wraz z przepisem nżywania, 
(za pobraniem pocztewem wygodnie sprowadzać można ) 


O. T. WINCKLER 


we Iuwowie. 


Do nabycia: w Krakowie u pp. Edwarda Fuchsa i Stanisława 
Feintucha, w Tarnowie u p W. Müldenera i Spółki, w Przemyślu 
u p. M. Kozłowskiego, w Jasle u p. J. Polaka, w Stryju u pp. Le- 
chiekiego & Kosterkiewicza, w Czerniowcach u p. Antoniego Tąba« 
kera, w Kołomyi up. J. Kożańskiego i Spółki i Jana Sidorowicza, 
w Zaleszczykach u p. Lena Schillera, w Śniatynie u p. Edwar- 
da Bóhma, w Jassach u p. lby Freres. 1534 4 -6 


Schmidta we Lwowie Sé 


a 

D 

A 71 
5 
© 


4, 
g 


ŁOWI rolnicza $ 
; 


w 
b 
a 


Rynek, „Szara Kamienica“ 1, 45, 
utrzymuje wielki, ciągle świeżo zaopatrujący się skład 


HERBATY CHIŃSKIEJ 


T. Pubł:czności swój prawdziwej karawanowej herbaty rosyjskiej 


prawdziwą herbatę karawanową, 


w oryginalnych oplombowanych paczkach po %,, 4, "e i 14 fantowych, 
cenach umiarkowanych, 


Jednocześnie po- 
leca wieiki wy» 
bór gotowych 
eleganckich £ 
tamnmāiceia gukień, 
tak dla dorosłych jak i dla chłop- 
czyków każdego wieku. | 


ep resint Tena EE U 


(Laarćat de Pinstitat de Franco) 


Ogrodnik, 


' lecają je jako skuteczniejsze ód wszelkich preparatów zalecanych. 


| 
| i QBŁABIONE, niesprawiając nigdy ZarwARDZENIŁ. 
| Sprzedaż hurtowa w PaRYżu, u p. CLIN et C°, ulica Racine, 44. 


w aptece p. Goli" owakiego i we wszystkich znaczniejszych aptekach. 


PS POOO COOCOO 
3 Wielkie zwycięstwo nauki! 
Udało się nakoniec niewyleczalne dotąd choroby : 


KEpilepsję — padaczkę — kurcze 


za pomocą wszechstronnie skutecznego, zgodnego z naturą lecznicze 
traktowania radykalnie na całe Życie wyleczać. , % 


, Wszyscy powyżazych cierpień doznający, mogą s największem zauła- 
niem przy podariu wieku swego i ozasu trwania choroby, zgłaszać się 


pisemnie do 
C. ww, Telle 


Berlin, Oranienstrasze 38. 


Bdoli Lukas, 


1223 21—0 


GALICYJSKI BANK KREDYTOWY 


we Lwowie, 


przeniósł swe biura 


1556 8-3 


z dniem 1. października 1877 do wlasnego! 


domu przy ulicy Jagiellońskiej l. 5. 


4 T 4 mię PRE. 


CA apo. gal. kl Aez Karola Ludwika 


L. 8542 ex 1877. 1660 2—32 


OBWIESZCZENIE. 


e " 
ri 


Z dniem 15. Października r. b. wejdą w życie następujące Dodatki do taryfy: - 


I. Dodatek Il. do Regulaminu i Taryfy z d. 1. Marca 1874 dla związkowego 
ruchu towarowego Szląsko- Galicyjsko- Rumuńskiego, zawierający : 
a) Zmiany postanowień wstępnych i regulaminowych głównej taryfy ; 


b) Odmienne pozycje frachtowe dla transportów zboża i t. p. w ilościach. 


po 5000 do 10.000 kilogr. w miejsce specjalnej taryfy zbożowej z d. 1. lutego 1875 r.; 
wraz z dodatkami ; - 


e) Pozycje fraćutoe dla przyjętej właśnie do tego ruchu zwi zkowego stacji 
Bednarów Kolei Arcyksięcia Albrechta En A hp Tok w ładunkach 
wagonowych. 

i Ii. Dodatek XI do Regolaminu i taryfy z d. 1. Pażdziernika 1875 r. dla 
związkowego ruchu towarowego Bremsko- względnie: Hamburgsko-Galicyjsko-Rumuń- 
skiego, którym to dodatkiem w miejsce odpowiednich pozycyj frachtowych specjalnej, 
taryty zbożowej z d. 1. lutego 1875 r. dotyczących ilości po 5000—20.000 kilogr. 
zaprowadzają się pozycje frachtowe klasy 0. ładunków wagonowych pomienionej do- 
piero taryfy związkowej, dla stącyj: Hamburg, Harburg. Lüneburg, Brema, Bremer- 
hafen i Geestemünde, c 

Wiedeń, dnia 22, Września 1877 r. 


«saunę mzalianza diy rels cja. 


amol STANISLAWA FEINTUCHA w Kritoni 


w dobrych, wypróbowanych i w smaku nieprzewyższonych gatunkach, pó os: 
nach ustalonych 2, 3, 4 mir. za 560 gramów, również poleca lubowaikom 


wprost od BRACI K. ¢ S. POPOWYCH w Moskwie sprowadzaną, a zatem 


gZlecenia zamiejscowe uskuteczniają się natychmiast pocztą za ra- 
liczką, a biorącym 5 fuutów którejkolwiek herbaty na rar, odstępuje się 1, 
funta czyli 10%, jako rabat bezpłatnie. 1685 2-6 


ELIXIR ET DRAGÉES DU D" RABUTEAU' 


Dostać można: we Lwowie, w aptece R: Mikoiecha; w Cserniowionch, 


4 


d 
223 
zk 
$ 
w 
IE 


. 


0 
ei 


, 


po 


ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały 
w szpitalach p yzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy za- 


Preparata te Z CHLORku ŻELAZA leczą BLADACZEĘ, W'YNĘDZNIENIE, NimBo+ 
KRWisTOść, regulują ODFŁYWY MIESIĘCZNE, wzmacniają ORGANTZWY WYCZEAPANE 


i 


DZIENNIK POLSKI. 


luszy, Aksamitki. 

ask, Wstawki, Falbanki haftowane, 

Grenadin, Frou- Tok 

kselski, Petynete, Muszliny, Orgartyny, 
do podwlekania. 


HAFTY raczętę i SKOŃCZONE 


na suknie i kanwie 
w jak największym wyborze. 
4-1810 20—0 (1) 


= | 4: OMB sMosmozmo e „ABSŃ 2 288300082332 NON T AR PE WĄ 


21? Dla małeśś! | Nakładem I 
Niezawodnie skutkująca :|4 F. H. RICHTERA m Telegram! 
a Zasiadamiam Szanowrą P T. Pu 


CZEKOLADA ko” owie, bliceneść. że tylko do d. 7. pzź: 


właś ie oruściła pra ę: Pris amer: b. r. l tadzik Kra. 
3 Ą Poe amary ańskię ksir © 
przeciw robakom PAMIĄTKA $ 
i sztuka 15 centów- 


© ag zębów, mego wynalazku, któr 
h t h 
Z Wystawy we Lo owie 1877. i yły przez wystawy powszechne uznane 
e 
Pakiet 10 sztuk zawierający złr. 120. Humoreska — napisał 
Sprzedaje i rozsyła pocztą 


za środek dobry a mi szkodliwy i meda 
lami zasługi wynagrodzany. 

„Apteka pod „ Węgierską Koroną* z 25 ilustracjami 

J. PEEPES A. 


Również zwracam uwagę na ta, Żż 
©|wszystkich cierpiących b czę bezpłatnie 
||| zaręczam , że uajdotkliwszy ból zębów 
i Cena 50 ct, a z przesyłką 65 ct. 
we Lwowie. "1534 | — 
L '* RENO "EG EC | OWEJ a lieg 
Składy na prowincji: W Przemy- 
fla Jóref Maszewski, apt.; w Tarnowie: 


g|0* poczekaniu wvleczam ma wyst*wie 
ni Tepczyn, apt.; w SEA „Baj i Naukę gry 


krajowej w grupi- 19. 
api j w Bołazowcu u À. 


Głó: wny skład na Lwów i jego cko- 
kc, apt. 1076 28) -o4| fóriepianie, harmonium i organach] aaua 


w sgi eʻe p. Ai STH 1:36 zł 
OE udziela 1569 1--3 


Zanełnie słodkie E WWE Z0LITCH AJGNIÓW 


LA 14 
najprzedniejsze kuracyjne Hotel Eu opejżki 10. 
dla Towarzystwa nhezpięeczeń za 


Poszukuie się 
inogrona,; 
odpowiednie dobrą prowizją Zgłosić się 


feslawskie 
FSE eana to można w biurzą p. RUussmMAMA przy 
ulicy Brygickisj 1 9, od 9-tej do 11-te) 


szami i w pudłąch, 
najtaniej hand'1 t |przed południem. 1550 3—3 


ST. MARKIEWICZA 


. 


JB 


'd OwA m | smopm uyou 


"34109 


feslawat je i 
szczepu włoskiego kuracyjne i 


| otrzymuje codziennie świeże i rozsyła | 


Weleniki, Wstążki, Kwiaty i Pióra do kape | Wachlarze wiosenne, Garbiturki haftowane, Kryzki, Siatki 
Koronki, Blondyny, Gipiur;, 


Iluzje, Krepy T'ul bru- 


FF Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykennje odwrotnie i Baj ałwódniej. 


Z istniejących dotychczas AN A 
. w o l 
pa Bejpiękniejsza i najlecsza PAS Paz "dr ski y 
4 v innego wyrobu., „A 
> ce; 3 
Nagrodzona grebrnym medalem, gó ago. 
s trwałością przewyższa amery- 4 BE 
4 kańskie i wiedeńskie R METE wydaje 
s [e] ” ai A 
2 y a p O pm N i 
SE ns POH ETS $ WE LWOWIE 
My = H 3 A: CEERP i przez F'ilje 
EE PRą agd" Ag w Krak c 
m S 5 i 2 p 
ETI eNA V E DEA: R rakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 
48 "38. tę S 19 EMSELKTSEC 
JĄ 545 PY 3 PB ję „zg58* 
EA i 3 sH amiT SA p 
ELA N“ 4 D E RA E | + 
EMET = - 4 * + EEEE | | | 
+ te PRE p śą, % C=RE mA t 
NERIE ZADNE” Eep 
pag A 8 Banni ES 
U ~ a g sap a 
i w czterech RW ESEE Sa A 
AE kolorach : TAOS ŚL 4%'/, proc. płatne w BO dni po wypowiedzeniu. 
z Nr. 1. bezbarwna, Eg „A 5 i 
Nr. 2. jesionowa, Nr. 3, < RE n n n GU nia =, 
orzechowa, Nr. 4. mshoni iwa z k 1 
załączeniem sposobu użycia 3 18] ka 5 fa n n » 50 no" a 
Funt wyrtarcze jacy na jes w 
zi wielki pokój, ko-ztnie: I nt. * j Lwow 28. sierpnia 4822. 
abryki świec woskowych i blichowni wosku kt UB 
„ r j reizeja. 
FR. SOHUBUTAA i SYNA, Lwów, Itynek 45. ^ * (Pszedruk nie będzie płacony.) A 3 1031 6—0 


Mól zetów 


poleca powszechnie znany z taniości i doborowego towaru 


DAMSKI MAGAZYN 
mi a 


li AMI 


na głowę, Szaliki, Krawątki, Rękawiczki gla ces, jedwabne 

i niciane. Pończochs. Skerpetki, Gorsety paryskie, Przody 

'0 koszul, Chustki do no-a Fartu zk; płócienac i ceratowe, 

Kalosze rosviskie, Płeszcze gutaser'owe, Parasole od 
od zł”. 1:20 do 10 złr., Siatkę do okien, 


Gaze, 


Siatkę 


s | + ALA e SEa La nie > "ty ulicy Halickiej l. 4, we Lwowie. 


> OODDER POOR OLOT OCITA 


| T Dooa AEE naau - |» aO D T SS "RE. 


wszelkisgo rodzaju, nawet gdy zęby są popsute 


f poc ztą lab kolaią W koszykach orygi: $ pawÓE 3 m2 aa KÓZ AIN. ; z ż 
A A i zaraġone, usuwa się na dingo va pomoc} zns aarot ubliesności } 
1032 w Roku li 42. 1 oj a mych 5 de Te T aai A ke 0 Jedyny gc prze ‘iw || nego INDYJSKIEGO EKSTRAKTU. Takowy z powodu swych niezró- $ nabyć tani mie Udka isa 
DOOCODOOOGODOGOGO 0-000000 1 p gtuchocie Anan alo'i gA i- pois 2 ns całym śriecie i powinien się znajdować 
W W, M N` w każdej rodzini” "awdzimy we flaszkach pœ 8% i 70 cut., o'rzymać gna 
W Zakładzie ; F. KRÓLIKO SKI C A P H O w z oP. skład zab. dla Lwowa n aptekarza I, PIEpona przy sA "en "Barier 
k falh Ć wa Lwowie, ulica Koparnika, | s J. W. RELK, r JESS „1iuśre' ara Zygmunt” Ruckeru. 1047 25—0 , „p 
wyższym NAUKOWYM Z£13K10 Äi arzon ODW RTW sam ten usuwa głuchotę ka” 4) ł À , >; U 
yższy A x 5 ki A 0 B= TG w Er TT która nie jest od nro ‘zenis, j ko też YYWYSYSYOTWOWYWYWYWOWYWWY | i c wapaikje D sysiemų i konstri ikoj 
Wiktorji Niedziałkows iej + N ucz cielk strzykanio. szum i ciecz nieprzyje- GUBRYNOWICZ i SCHM j $ g v 48 ka a, 
(ulica Hetmańska 1. 10) rozpoczyna © è a mną, wypływejącą z ucha, Flak. 75 ct. Księgarnia [DTA wo Lwie ) czczo polesić 
Ą :rzyjmuje przedpłatę > wielri mój skład 


sig z dniem l-ym października r. b. 
kurs uzupełniający 
w godzinach popołudniowych dla pa 
nienok, które już -mą klasy ukoń 
jj czyły. pm EE byłyby jeazcze dwie 
lirsby już zapisanych. 
apa 3—3 


Podzięko wanie. 


Capicater Venerae, 


niezawodny środex przeciw siwym 
włosem, nuiety!ko przywraca siwym 
włosom nat:raluy kołor, sle także 
wzmacnia takowe i czyści głuwę z 
łupieży, n e plamiąc bielizny. Fiaszka 
1 zł. 25 ct. 

Dostać można w głównym *kia- 
dzie na Galicję w aptece n Zygm 
Ruckera wa Lwowie, W P-ågó- 
rzu pod Krakowem w aptece Wgo 


Hposi+ dajaca grurtownie język polski, ni 
mniec zi, fe rcuski i muzykę, pracując: w 
p |ty za zawodzie od lat kilkunastu w Kró- 
O |lesti > Polskiem, poszukuje umieszczenie 
na prowincji lub w miejscu. — Bliższe 
«iadom ści-poda- Administracja „Dzieuni- 
. ka Polrkiego*, 1582 1 3 


"Gztószenie. 


D Córki nasza, Marja, która z lat je. Pań Lubień Skakalskieg o, lą Fm 
T szcze dziecinnych w kotła ciężkiej sła- anstwo bieńce == 2 
bości i ztąd wynikłego ne'w osłabienia, ma na sprzedaż Nakładem 


w wysokba stopniu. obydwoma oczami 
zyrem patrzała, została w ciągu miesiąca 


2000 sztuk szczepów] KAROLA WILDA 


Cena kwart'lta we Lwowie 3 złr., z przesyłką poc towa 3 złr 80 cnt 


Cena kwartal*8 we Lwowie złr. 3:6 , z przesyłką na prowinej: złr. 4-60, <dl> Że 


Cena kwsrtalna we Lwowie zir. 180, z przesyłką na prawineię złr. 2 5 y 


„BLUSZOZ” 


PISMO TYGODSIO * E FTLUSTROWANE 
e modami dla kobiet. 
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i do gospodarstwa wiejskiego. — Lodeny styryjskie i gotowe Płaszcze 
(Menczykow) z takowych, -. Buty sukienne do polowania i Podróży, — 
Sukna, sieraczki i inno wyroby wełniane. — Koce grifenbergakię 
do kuracji wodnej. — Rece na konie i bryczki w różnych gztunkach 
z fabryki Brzuchowieckiej pod Lwowem. — Maski i czapraki m 
konie i wszelkie rekwizyta uprzężne i stajenne. — Skóry prawdziwe 
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roboty. 
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poleca Szanownej P. T. Publiczności 
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Kosznie męskie białe po å zł. i kolorowe ©xforth, Maftariki. RKrrpetki, Pończochy i Chustki. 
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